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po RC a wać OPORNIE ac nni WEJ 


(aty pokojowe madu sowieckiego. 


4 lutego. 


OTO, 

Dwie noty pokojowe moskiewskiego «ządu 
sowietów stawiają wszystkie kiesujące pań- 
stywm polskiem czynniki przed zagadnieniem 
równie doniosłcm, jak trudnem, Sejm, naczeł- 
nik państwa, rząd a także upinia publiczna w 
Polsce, muszą rozstrzygnąć kwestyę — wojna 
day pokój? 

Teoratycznie kweslyę tę rozstrzygnąć łatwo. 
Nie warto słów tracić na to, że pokój jest ko- 
rzystniejszy niż wojna, że dia państwa. budują- 
cego się dopiero, jak nasze, pokój i to trwały, 
stanowi zasadniczy wammeak mocy i tawałości 
wianoszonaj budowli państwowej. 
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a Z M p 


ponowanego przez bolszewików pokoju! Nawet nami ta niezmiernie długa perspektywa kwe-|ski dał do poznania, że nie będzie przeciwdzia- 
w pmzybliżeniu nie zdołaliśmy sobie dotąd u- atyj, jedna ważniejsza od. drugiej, których pra |łał zawarciu pokoju między Polską a Rosyą so- 


stalić programu tego pokoju. 
cya wschodnia nie jest jeszcze gotową. Jeszcze 
ciągle toczy się spór wewnetrzny o to, w jaki 
sposób urządzić nasze pogranicze 


dlnej znajomości całal.ształtu wszystkich 
rnnków, okoliczności i 


Nasza konecp- widłowe ujęcie i rozwiązanie zależy od dokła- |wiecką, Korespondent »Morning Poste twier- 
wa- dzi, 
„faktów konkretnych. | poinfommowanego, że są w toku usine starania, 
wschodnie, Znajomość tę może nam dać tylko nasz odpo- aby powstrzymać Polskę od dalszej akcyi mi- 


żo wie ze źródła rzekomo bamdzo dobrze 


ozy drogą prostych inkorporacyi czy toż dro- wiedzialny rząd, tylko ministor spraw. zagrami- | litarnej przeciw Rosyi sowieckiej. 


gą tworzenia niezawisły ch państw i państewek? 
1 tu tymczasem zjawia się kwesłtya samego 
pokoju, który wszystkie te sprawy ma ostate 
cznie przesądzić. 

Not sowieckich lekceważyć nie należy. Są 
one dokumentami bardzo ważnemi. Stoi noza 


niemi rząd, który wbrew wszelkim zapowiedziom 


utrzymał się dotąd, obalając i  niwecząc 
wszystikie próby; tworzenia w Rosyi jakiehkol- 
wiek innych ządów. Stoi za niomi armia, o 


Cała ta najsluszniajsza teorya staje się je. | któwej różni =. różmie, o której jednaik to 


nak bezsilna, jeżeli tylko przejdzie się od niej | wiadomo, że w 


do zagadnień praktyczuych. Zagadnień takich 


najtrudniejszych . warunkach 


bijąc się na trzech przeciwnych krańcach ol 


nastręcza sprawa pokoju z sowiecką Rosyą brzymiego państwa, rozbiła i zniszczyła kolejno 
wielkie mnóstwo. Trzy z nich jednak są najwa- tiay kontrrawelucyjne zrmie, wspidrane przez 


(niejsze, a mianowicie: 
granicy wspólnej, 
przyszłych stosunkówgospodar. 
czychipołitycznych wreszcie 
zagadnienie stosunku, jaki na 
grunciezawartego ewentualnie 
pokojuwytworzy się między Pol- 
siką a jej aliantami. 

Nie tyle dziwnym. ile pożałowania godnym 
zbiegiam okoliczności złożyło się tak, że opi- 
nia publiczna w Polsce nie jest przygotowana 
dostatecznie do zajęcia stanowiska w tych 
wszystkich kwestyach. Dotąd opinię tę nasta- 
wiano tylko na wojnę z bolszewikami, kwestyę 
praktycznych celów tej wojny usuwając na 
plau dalszy. To też kiedy się nagle stangło wo- 
bec problemu pokoju a nie wojny, przynaj- 
mniej poważne i posiadające poczucie odpo- 
wiedzialności za swoje słowa organa opinii pu- 
tlicznej muszę wyznać szczerze, że nie posia- 
dają dostatecznych danych do "sformulowania 
sądu o tej tak niezmiernie doniosłej sprawie. 

Powtarzamy -bowiem -— nie wystarczy tu 
samo tytiko ńeoretyczne rozważanie, mie wy- 
starczy wyszczągólnianie i wykazywanie, co 
być powinno. Tu potrzeba wiedzieć, co być 
może. Aby zaś to wiedzieć, potrzeba joszczo 
wiedzieć, 00 jest, 

Dziewięć dziesiątych polskiej polityki zagra- 
nicznej nie robi się w kraju, lecz w Paryżu i 
Londynie. Wymika to z natury tego wielkiego 
procesu dziejowego, któremu Polska zawdzię- 
cza swoje zmartwychwstanie. Pozostała zaś je- 
dna dziesiąta tej polityki utonęła w ostatnich 
czasach w mroku tajemnicy i niapewności. — 
Z zacnych, ale niciachowych rąk Padenewskie- 
go pr zeszła, ta polityka w ręce nowego ministra 
Patka, który nazajutrz po nominacyi musiał wy 
jechać za granicę i onegdaj dopiero wrócił do 
iaraju, Pozbawione faktycznie swego odpowie- 
üzialhego kierownika, ministerstwo spraw za- 
granicznych nie moglo spelniać swego zadania 
w stosunku do opinii w państwie. Nie formowa- 
ło jej, ani nie iufonmowało, Już wiadomość o 
częściowem znissieniu blokady rosyjskiej spa- 
diu na nas jak grom z jasnego nieba, przewra- 
cając wszystkie wytworzone z biegiem czasu 
wyobrażenia o rzekomem nieprzejednaniu za- 
Shodnich mocarstw wobec sowieckiej Rosyi. 
Jeszcze do tej pory nie znamy autentycznej 
intenpretacyi tego faktu. Co on znaczy? Z ja- 
kich powodów wyniłd? W jaki sposób godzi się 
z programem nienznawania nadal rządu sowie- 
dieso? Pytań takich możemy sobie postawié 
kika tuzinów, Wszystko jedno — na żadne 
z nich autentycznej odpowiedzi w tej chwili 
jeszcze nie mamy. 

„ O ileż trudniej przedstawia się sprawa pro- 


EPEE oma 
à t 
B O Y. 
Wychodzący w Warszawie francu- 

ski »Jonmal de Polognee zamieścił 

w tych dniach nader iweresujący fe- 

lieton o Boyu, jako tłomaczu arcy- 

dzieł francuskiej literatury. Za zgodą 

autora, p. Antoniego Potockiego, fe- 

lieton rzoczony podajemy w przekła- 

dzie polskim. 

Przed jakiemi dziesięciu lub dwunastu taty, 
podzciwe miasto Kraków (nawiasem mówiąe 
jedno z najwspanialszych miast Odrodzenia, 
jakie kiedykolwiek zbudowano w cywilizowa- 
nym świecie) uległo nagle napadowi szalonego 
śmiechu. W pierwszej “ohwili, był to śmiech 
cokolwiak wymuszony. Osoby zdolne, co do po- 
wagi, spółzaw odniczyć z niezapomnianymi 
„radeumi dworu Hofimana', ludzie tak dy- 
stymgowani, iż cznliby się u siebie nawot 
w arystokratycznej dzielnicy miasta Poitiers, u 
Balzaka, znaleźli się nagle, zawleczeni nieli- 
tościwą ręką, w obliczu krzywego zwierciadła. 
Tam byli zpruszeni sami uznać, iż, mimo stroju 
jaki nosza (żałobnego lub uroczystego), posta- 
cie ich i gesty mastręczają nieco sposobności do 
śmiechu, Dla calej Polski, zakrzepłej potrosze 
w. awoich rzaczywistych cierpieniach, było to 
niemal objawienie. Śmiech jest, w istocie, prze 
dewszystkieni przywilejem wolności Prawda, 
iż może być również pierwszą próbą Marsylian- 
ki wyzwolenia. Krótko mówiąc, wymuszony 
mrazu, później coraz szczerszy, olbrzymi wy: 
buch śmiachu wstrząsnął odrętwiałością miasta! 


zagadnienie;cały świat wszystkimi środkami. 
zagadnienie! można sądzić o ideałach takiego rządu, o jego 


ANON 


Cokolwiek 


działalności dotychozasowej, o jego przyszłości 
itd., potrzeba uznać fwkt niewątpliwy, że jest 
to czyanik, który słowom swoim umie także 
nadawać nacisk siły, zawsze jak dotąd zna- 
czniejszej, ni% Się powszechnie przypuszczało, 

Proste zatem przejście do porządku dzienne- 
go nad temi notami wydaje się w polityce ro- 
zumnej i odpowiedzialnej niemożliwam do po- 
myślenia. Potrzeba z temi notami zrobić coś 


pozytywnego. Ale co? I tu otwiera się przed | 


eznyteh, który ma obowiązek i możność studyo- 
wania położenia ogólnego tam, gdzie dzisiaj 
decyzyę o losach państw i narodów zapadają. 

Jedno z dwojga: albo rząd i wszystkie sliła- 
dajmo go dzytnniki czują się dość silmemi, 
działać bez upoważnienia i pomocy opinii pu. 


Manifest pokojowy Cziczerina, 
Rząd sowiecki ogłosił następujący morii 


aby | pokojowy: 


Masy robotnicze Rosyi przez półtora z zi 


blioznej, albo też nie czują się tak silnemi. — | roku opierały się w walce bohaterskiej impe- 


W piorwszym wypadku potrzeba im pozwolić jr 
działać, przypomniawszy tylko odpowiedzial. 


yalis torn catego świata w jedynym wielu obro- 
z. swobód i zdobyczy rewolzcyi rosyjskiej. — 


ność otbezymią, którą biorą ma siebie. W dru-| Nie mają one żadnągo zamiaru rozszerzać pa: 
gim zaś musi rzyd przedstawić społeczeństwu | nowania swego nad którymkolwiek krajem lub 
dokładny i jasny obraz sytuacyi ogólnej, musi! narzucania systemu sowieckiego innym krajom 


dostarczyć opinii publicznej tych 
konkretnych danych, ma który ch może ona o. 


wszystkich | wbrew woti ich ludów. 


Siódmy wszechrosyjski kongres sowietów 


puzeć swoje konkretne sądy, mające z kolei| jeszcze raz zaofiarował koałicył pokój, ta js- 
stanowić podstawę dziełania dla samego rządu. |dmak odrzuciła alsiorowe propozycyję ię, nie 
Do tej pory nie wiemy jeszcze w jaki sposób | przedkładając jaj swym narodom. Obecnie, gdy | nota rządu suwietów stanowi dostateczną pod- 


dylemat ten będzie w Warszawie rozstrzygnię 
ty. czy będą tam zastosowane metody starej 
polityki gabinetowej, czy też nowe środki i 
sposoby, zgodno z naturą demokracyi i z suwe- 
remnością ludu. Pierwsze oświadczenie, jakie 
do prasy po powrocie swotm przesłał minister 
„Patek, nie daje w tym względzie żadnej dyrek- 
tywy. Jest bawiem zbyt łalkoniczne i ogółni. 
kowe. 


l marginesie propozycyj sowieckich, 


AM 


Noin Paika do mady ambusudorów. 


Warszawa, 4 lutego (Tel. wł.) Ministlen Patek 
udzielił wywiadu korespondentowi „Chicago 
Tribune, w którym zaznaczył, że wystosował 
do Rady ambasadorów notę, zwracającą uwa-. 
ge koalicyi na projekty ofenzywy bolszewików 
przeciw Polsce. Minister Patek domaga się w 
nocie, aby marszałkowi Fochowi polecono upra- 
cowanie projektu obrony. W nieobecności mar- 
szalka zakomunóikowano 1izecz jenerałowi Wey- 
gandowi. 


Dyslokacya armii czerwonej. Z g 


Bukareszt, 4 lutego. (Tel. wł). Na tyłach ar- 
mii czerwenej odbywa się dyslokacya wojsk. 
Ruch ten daje się zauważyć szczególnie w kie- 
runku ra Kamieniec Podolski, 


Rząil sowietów prostuje. 


Wiedeń, 4 tutągo (PAT). Donoszą z Moskwy: 
Zagraniczne depesze iskrowe rozszerzają wia- 
domość, że Rosya sowiscka planuje zdobycie 
Polski aż do Warszawy. Wiadomość ta jest we 


wszystkich punktach nieprawdziwa. Rząd S0-| gka sadzi 


wieki oświadczył uroczyście dnia 22 grudnia 
i ponownie dnia 28 Stycznia, że pragnie żyć w 
spokoju zo wszystkimi narodami, aby poświę- 
cić swojo siły qracy pokojowej. Co się tyczy 
w gzazególności Polski, stoi Rosya sowiecka 
niezmiennie na stanowisku samookreślenia. — 
Rosya sowiecka jest pazekonana, że wszystkie 

kwestyc sporne bada mogły i powinny W é po- 


kojowo załatwione w drodze przyjaznych roko- | 


wafi. s 


Pragi sowiecka 0 DrOPCZYCHI. 


Lwów, 4 lutago (Tal. wł.) Według wiadomo- 


ści, jakie tutaj nadeszły, prasa sowiedka, oma- 


i kraju, podezas gdy długa procesya postaci, 
wiedztona bandzo zręczną ręką, dofilowała 
przod oczami publiczności nazbyt przywytlkłej 
do nietykalności tombakowych powag. 

Byla to trzynasta godzina na naszym zega- 
rze narodowym. Dyabelskim  zegarmistrzem, 
który ją wydzwaniał był przemiły chłopiec, le- 
karz z zawodu (i jak!), Tadeusz Żeleński, któ- 
ry odtąd stał sią niezapomnianym, nieopłaco- 
nym Boyem. Wraz z ganstką młodych poetów, 
riecyftatorów i przyjaciół poprostu, w history: 
cznym cieniu góry Wawelskiej, Boy założył w 
idj apoco pienwszy kabaret w Polsce pal go- 
ian „Zielonego Bałonika*, w zacisznej atmo- 
sienze... krakowskiej kawiarni. 

„Boy“, znaczy, chłopiec. Ten wiek jest bez 
litości, jak mówi pocia. I Boy dowiódł (080 ob 
ficie. Cóż za mzeź, w tej jego „jamio“, fałszy- 
wych slaw, pocicsznych wykiwintniś, fałszy- 
wych poczciwców i utytułowanych bonzów! 
Nadęte głupstwo profesorów, krętactwo polity- 
ków, tępość uczeńców, wszystko przesuwało się 
w szalonej, ale Sy stematy cznie prowadzonej sa- 
rabandzie. A w pierwszym rzędzie, ten nielito- 
ściwy tancerz wiódł jejmość „Opinię we własnej 
osobie, która, dławiąca się i czerwona z gnie- 
wm, a mimo to śmiejąca sią do rozpuku, zmn- 
szena była, ten jeden raz, podnieść się z fotelu, 
aby wykonać tanice przed zwierciadłem. 

>B o y« znaczy także urwis. Jak każdy urwis, 
Boy jest zepsuty. Czegóż-bo nie widzi się przez 
dziurkę od klucza! Boy, wielki miłośnik tej roz- 
rywki, pozwolił sobie bez skrupułu na oglada- 
nie wszystkich możebnych negliżów. Pani Opi. | 
nią, jakkolwiek bardzo wstydliwa, usłyszała 
"= rzeczy mimo całej waty w uszach — w 


| wiając qropozyleyę pokojową, 


uozynioną Pol- 
sce, podkreśla, że Rosya pragnie pokoju, aby 
wstrzymać dalszy rozlew krwi, Pokoju trzeba 
abu narodom, aby dojść do normalnych stosun- 
ków i aby kultura nie cofała się, alle szła na- 
„przód. Naród rosyjski nie chce dalszej wojny, 
jest zmęczony I pragnie pokoju. Gdyby rząd 
| polka zechciał, pozostałoby tylko wyznaczenie 
| naiegeca do rokowań. Rząd: sowiedki jest też 
przekonany, że naród: polski nie będzie dłużej 
popiorał interesów obcych, ale przychyfi się do 
iropozyleyi. 


Rząd sawlecki myśli o plehtscycie, 


Lwów, 4 lutego (Tel. wł.) Wedle doniesień z 
Moskwy; republika. sowietów ckionna jest do 
uwkłwdów, a wyobraża sobie wyznaczenie no- 
wych granio w ten sposób, że linia graniczna 
zależeć będzie od głosowania ludności. do ko- 
go zechce należeć. Rząd sowiecki gotowy jest 
zgodzić się w każdym wypadku na wolę ludu. 


Rumuni o propozycy! bolszewickiej, 


Bukareszt, 4 lutego (Tel. wł.) Prasa rumuń- 
zi, że jeżeli dojdzie do rokowań Polski 
z rządem sowietów, mogłaby się zacząć nieba- 
wem wymiana towarów między obu państwa- 
mi. Zdaniem kół politycznych, rząd polski mógł- 
by wtedy uzyskać monopol dla pewnych gałęzi 
towarów w Rosyi. 


Co sobie o nas opowiadają, 
Wiedeń, 4 lutego (Tel. wł) »N. Wiener Jour- 
nalk donosi z Londynu: 
Warszawski korespondent .»Morning Poste 
donosi, że polski poscł w Londynie zawiadomił | r 
rząd warszawski, ġe Lioyd George odmówił u- 
dajelenia poparcia armii polskiej przeciw eren. 


nasycona najłepszemi tradye cyami starego Śmia 


go, jak polskiego, lekka, jak osa, krążyła tak 
przez dobrych kilka sezonów okoła wydętych 
nieco, ale doskonale dajsicych się rozpoznać 
fizycgnenij wszystkich bożyszczów epoki. Wy- 
obrażam sobie, iż w chwili, gdy miał zebrać 
swoje picsenki w tom, Boy doświudczał nieco 
melancholii. Prawda, przeszedł do literatury, 
stał się cn z kolei »sławąe, ale dobry czas bo- 
skiego pustactwa skończył się nieodwołalnie. 
Jest w tem zawsze coś smutku. Zobaczymy za- 
raz. w jaki sposób, grzebiąc swoje dziewictwo 

kabaretowe, Boy zdołał ocalić kaduceusz saty- 
ry, owo berło mądrości. Na razie. aby dowieść 
pedantem całej powagi śmiechu, przypomnijmy 
usługę, iaką Boy oddał umysłowości polskiej. 

Niewątpliwie Boy nie był odosobniony w za- 
wodzie »lckarza mimowolie przy łożu jejmość 
Opinii. Ale, pomiędzy tymi, którzy oddali nam 
w Polsce tę bezlitosną usługę, jest on niewąt- 
pliwie najbardziej zuchwałym piosenkarzem po- 
śród wszystkich... satyrów. Biedny Boy: i oto, 
siłą tylu zasług, zbliża się do tego straszliwego 
fotelu, staje się sam niejako członkiem wielkiej 
korporacyi mandurynów. On, ten zacny piosen- 
karz. dostępuje groźnego, mimo iż seraficznego 
we współczesnej symfonii stopnia: Doktora hie- 
rarchicznego rozmiękczenia mózgu! 

Zobaczmyż teraz, w jaki sposób umiał, z tego 
trudnego przejścia, wydobyć wybuch śmiechu 
je r >paTgantuieznyc. 

Przeszło dwa lata temu — było to w pełni 
wojny w 1917 — w chwili, gdy wojska Ś. p. 
Austro-Węgier wędrowały ku włoskiej granicy, 


tualnym atakom bolszewików. Puemier angiel- | potwierdawia. 


sławnych włochatych uszach. Piosenka Boga, lie przypuszczając, iż tworzą kondukt żałobny 


chu rakelesowskiego, równia dobrze gallijskie- jak tylu Krakowian, 


kontriewolucya Judenicza, Kołczaka i Deniki- 
na zdruzgotana costała olbrzymim mrysiikiem 

rosyjskich rcbotników i włościan, gly zaczyna 
przyświecać nadzieja (bliskiego końca wojny 
domowej, gdy: można byłoby przystąpić wraz- 
cie do dzieła dalszego rozmoju i budowy: syste- 
mu: socyalistycznągo w Rosyi — ciemne siły 
Europy, w rodzaju  Olemenceau. Churchilla, 

Northeliffa skrzętnie razyggotowują nowe ataki 
na Rosyię sowiecką. Posiadamy pewne wiado- 
mości o gorliwych zabiegach rządu francuskie- 

go 1 Konrńtetu Polskiego: w Pawyżu celem rzu- 
cenia Polski na Rosyę gowiecką i amaszenia 
jej do wskrzeszenia Denikina. 

Polskie organizacye rtbotnicze wszelkiego 
kierunku głośno domagają się pokoju, naród 
polski wpiozonpauy wojną 1 rozstrojam ekono- 
micznym, potrzebują gwałtownie pokoju. I w 
takiej chwili wządy koałieyi zmnszają Polskę 
do pizelewu krwi na korzyść reakcyi carskiej, 
która dławiła Polskę przez pokolenia. 

Tymsezasem Rosya sowiecka bymajmaniej nie 
zagraża Polsce i jest gotowa w każdej chwili 
zaprzestać działań wojennych, dójść do porozu- 
mienia, lub zawrzeć pokój agodnie z propozy- 
cyami, poczynionemi już ubie głej wiosny za po- 
średnietwem delegata polskiego, W ięckowskie- 
go, a ostatnio za pomocą iskmómiki bezpośre- 
dnie skierowanej do rządu polskiego. 

Lud pracujący Rosyi nie jest groźbą dla žu- 
dnego Kraju, albowiem uznaje prawo stanowic- 
nia o sobie narodów. 

Jedyną przeszkodą na drodze pokoju I ga- 
| kończenia nieziiezonych «cierpień i nieszczęść 
mas pracujących w Rosyi, jak też jej sąsiadów, 
a nawet całej Europy — jest reakcyjna i im- 

panyalistyczna polityka rządów koalicyi. 

Robotnicy państw koalicyt! Do was należy 


położyć kres tej polityce” 
Cziczęria. 


Rząd polski d propoz zycyd szwietów. 


Warszawa, 4 lutego (Tel. wł.) Wedle dotych- 
czagowyćch informaoyj, rząd polski nie da od- 
powiedzi bolszewikom ce do propozycyj poko- 
jowych, nie porozumiawszy się wpierw z Ru- 
munia, Łotwą, Estonia i koalicyą. Dopiero po 
uzgodnieniu swej polityki z polityką tych 
państw nastąpi definitywna odpowiedź. 

Równocześnie z ogłoszeniem propozycyj po- 
kojowych przedstawiciel - rządu angielskicgo 
złożył oświadozenie Naczelnikowi państwa, że 

ząd angielski w dalszym ciągu popierać bedzie 
zany Polski co do kampanii wiosennej. — 
Ostatnia ta wiadomość wymaga urzęlowego 


więcej, niż jednego mocarstwa, Boy, zmuszony, 
pełnić służbę w wojsku 
austryackiem, siedział w swojej izdebcc lekarza 
wojskowego na dworcu kolei w Krakowie, I, w 
takt wojskowej orkiestry, przygrywającej pod 
oknem, rozpoczynał przekład Kartezy usza, »Ni- 
gdy nie mam zbyt mocnego przekonania 0 rze- 
czywistości zewnętrznego świata; — pisze sam 
Boy — w tej chwili, miałem go mniej, niż kie- 
dykolwiek...« 

To było, w istocie, Tantastyczne, ton lekarz 
»ąusiryackie, w pełni wojny, otoczony paro- 
ksyzmem rozszałałej Pangermanii, odważający 
się pedjąć to, co podjął i co z czaszm wykonał. 
Albewiem ten cichy kpiarz zamierzał na tych- 
miast po rczpocząciu wojny, nie mniej i nie 


więcej jak zasadniczą, zupełną, bezwstydna 
apclogie francnskiego ducha! 


W takiej chwili. ten przemiły urwis kabare- 
towy, już najlepszy tłomacz polski dzieł Molie- 
ra — wszystkich jego dziel, oceńmy to 
debrze — powziął tan niesłychany i wspaniały 
zamiar, i, podczas gdy caly świat zwątpił, mniej 
lnb więcej, o literaturze, Boy rozpoczął pracę 
literacką na najszerszą skale. 

W roku 1916 jego tlomaczenie Kartszynszą, 
noszące na opasce bezczelny napis: »lvlko dla 
dorosłych |<, ukazało się na wystawach księpar- 
skich Krakowa i Warszawy. W rychło obleżo- 
nym Lwowie, jak również we wstrząsanym dre- 
szczami Poznaniu polska publiczność otrzymy- 
wała, z regularnością zjawiska przyrody, te tło- 
maczeria arcydzieł francuskich, podjęte, doko- 
nane i wydane podczas wojny, »pod okiem Bar- 
barzyńców!« 


i Rabelais. 


0ugłosy propozycyj sowietów. 


Warszawa, 4 lutago (Tel. wł.) Propozycya po- 
kojowa rząda sowietów nie przeszła bez echa 
w sferach politycznych. Onegdaj odbyła się, 
jak już donosiliśmy, kenferencya ministra Pat- 
ka z Naczelnikiem państwa bezzwłocznie mo 
przyjeździe do Warszawy. Wiczoraj wieczorem 
odbylo się posiedzenie Rady ministrów, na któ- 
rej minister Patek zdawał sprawę ze swej dzia- 
łalności w Paryżu j Londynie. 

W kolach sajmowych uważają za mea pe: 
wną, że prapozycye pokojowe będą poddane 
Szczegółowemu rozważaniu. Opinia Sejmu ta- 
leży od treści sprawozdania, jakie minister Fa- 
tdk złoży na środowem posiedzeniu komisyż 
Spraw zagranicznych. . 

Ze stronnictw politycznych dotychczas jedy- 
nie P. P. S. zajęła zdecydowane stanowisko 
wobec sowieckich propozycyj pokojowych. Na 
dwudniowych konferemcyach rada naczeina 
P. P. 8. powzięła uehiwałę następującej treści: 

1) Rada naczelna wyraża ‘przekonanie, że 


stawę rokowań i żąda ich rozpoczęcia. 

2) Rada naczelna wyraża przekonanie, ża 
podstawą rokowań pokojowych musi być wzna- 
nie niepodiegiości państwa polskiego oraz tych 
narodów, które na gruzach caratu ogłosiły pra- 
wa swoje do niepodległego bytu państwowego. 

Na terenach spomych ludność ma mieć pra- 
wo do wyrażenia swej woliteo do przynależno 
ści państwowej. ` 

3) Rada nae«»lna źąda, by pertraktacye po- 
kojo we odbywały się jawnie pod koala pt: 
bliczną. 

4) Rada: naczelna «wola na dań 8 lutego 
konferenoyę Związków zawodowych rad nobot- 
niczych oraz Związku posłów sejmowych, aby 
obmyśleć plan, za pomocą którego możnaby 
oddziaływać na rząd w sensie powytższym. 


Na radzie ministrów. 

Warszawa, 4 lutego (Tel. wl.) Rada ministrów 
trwała od godz. 5 do 11 i poświęcona była wy- 
łącznie sprawozdaniu ministra Patka z podró- 
ży jego do Paryża i Londynu. Po sprawozda- 
niu rozpoczęła się Gyskusya, w czasie której 
omawiano notę pokojową rządu sowietów. — 
Uchwał żadnych nie powzięto. Na środewem 
posiedzeniu komisyi spraw zagranicznych mi- . 

nieitier ZE wystąpi z odpowiednimi wnioska- 
mi, 


Nie było narady w Belwederze. 


Warszawa, 4 lutego (PAT). Wiadomość o 
rzekomo odbytej wczoraj w Belwederze nara- 
dzie w sprawie bolszewickiej prapozyicyć poke- 
jowej pozbawiona jest wszelkiej podblawv., 

Warszawa, 4 lutego (PAT). Wydział praso- 
wy ministerstwa spraw zagramicznyteh zawiada- 
mia, że ogłoszona w »Kaumjerze Połskime g dnia 
3 bm. tneść rczmowy p. ministra spraw zagra- 
nicznych z Naczelnikiem państwa polega w ea- 
łości na własnych domygsła ach dzieanwika. 


gomanizat woienmy, 


Warszawa, 4 lutego (PAT). Komunikat szfa- 
bu jeneralnego wojsk polskich z dnia 3 bm.: 

Front litewskoabiałoruski: Wojska 
łotewskie z mup jen Rydza-Smigiego zajęły 
Rejki i Brygi. Na odcinku poleskim nasz oú- 
dział wywiadowczy zniósł kompanię narciarską 
bolszewicką, biorąc do niewoli 1 oficera i 32 
szeregowców. Pozaten na całym froncie u- 
tanaki patroli wywiadowczych, w których 
wzięliśmy kilku jeńców. i 


Po Kartezyuszu, Montaigne, potem Marivaux’ 
potem Prévost i Crehillon, potem 
Beniamin Constant, Villon, Beaumarchais, La 

clos, Verlaine, Mérimée, Brantome, Wolter, Mon 

teskiusz, Bemardin de Saint- -Pierre, Gautier, 
szereg powieści Baleakn, Lesage — sam już nie 
pamiętam, cw jeszcze — razem ; przeszła 
pięć d ziesiąt tomów przekładów... 

Wiem, iż niełatwo zachce mi ktoś uwierzyć 
na słowo, aby podobna praca była możliwa, ale 
jest księgarnia: wystarczy wam iść i dowie- 
dzieć się o »Bibliotokę Boya.. 

Pisarze francuscy, pozet i prozaicy, opatrzeni 
wybornemi przelunowami. tworzą odtąd eząst- 
kę naszego narodowego skarbca, przełożeni, 0b- 
iaśnieni, wydani przez jednego człowieka, przez 
tego kpiarza, togo udzielnego księcia śmiechu, 
zacnego piosenkarza »Zielonego balo- 
nik ae, przez tego jedynego Boya. 

Czy rozumięcie obecnie ten urągajacy bar- 
karzyństwu świata olbrzymi wybuch śmiechu 
zacncgo polskiego Gargantui; wybuch śmie: 
chu, który odświeża atmosferę duchową tak, 
jak huk grzmotu odświeża powietrze, w, któ- 
reśnry sio dlawili? 

Zdaje mi sie. że poglosy tero Śmiechu po- 
winny „ŚĆ daleko. bardzo daleko aż pu kopule 

»Nieśmiertelnyche, niosąc im niepra- 
wdcpodcbna nowinę, jak w tej Polsce, na tym 
bardzo szłachetnym rynku cywilizów anega 
świata, piosenkarz, podszyty benedyktynem, 
może spełnić pracę wielu, i jak. dzięki cudowi 
umiłcwania. jeden człowizk może się stać in- 
dra użyteczności publicznej dla więcej, niź 
jednego kraju. 
| Antoni Potockt. 


- 


* Front w ołyński: Odlziaży, nasze we wal- 
kach wypadowych zdobyły dwa działa. 8 ja- 
Bzezyków i karabin maszynowy. 
i Pierwszy zastępca szefa sztabu jenerala. 


ø Kaliński, pułk, sztabu jen. 


-niies 


y 
. Na froncie poleskim. 

+ Lwów, 4 lut:go. (Tel. wł). Z kwatery dzie- 
wiątaj dywizvi donoszą, że jedna z naszych pla- 
cówek podczas wypadu na odcinku poleskim 
zdobyła znaczną ilość złota w różnych mone- 
tach i biżuteryi, wartości okoio 200.000 marek. 
Zdobycz przesłano skarbowi wojskowemu w 
Warszawie. 

Z tejże kwatery donoszą, że wojska nasze 
obok akcyi bojowej, zajmują się takze odbudo- 
wą linij komunikacyjnych. I tak odbudowano 
most kolejowy na Prypeci, który nazwano mo- 
stem pułkownika Wład. Sikorskiego, mający 
wielkie znaczenie dla liai: Łuniniee-Czamny. 
Ukończono także budowe mostu na Iloryniu, 
nazwanego mostem jenerała Szeptyckiego. Re- 
mer:tu dckonała 9 komp. 3 bat. pod kap. Orki- 
szem. Ruch pasażerski na linii: Łuniniec-Czarny 
wnet będzie zaczęty. Linia ta biegni2 równole- 
gle do frontu, więe ma duże znaczenia dla ar- 
mii i dla celów gospodarczych, gdyż przyspie- 
sza eksport drzewa na zachód. 


Żądania Litwinów. 


Królewiec, 4 lutego (PAT). Tutejsze dzienni- 
Ki donoszą. że rząd litewski wręczył Radzie 
Najwyższej ententy notę, w której domaga się 
zwrotu Wilna, zabeznieczenia nłezawisłości Li- 
twy przez Ligę narodów, zwrócenia Litwie ob. 
szarów litewskich, zajętych przez Połaków i 
wycofania wojsk polskich poza damną linię de 
markacjyną polsko-litowską. 


Gywiad z dyplomaty białoruskim. 


Lwów, 4 lutego. (Tel. wł). »Wpered« zamie- 
Bzczm wywiad z bawiącym tu dyplomatą biało- 
ruskim z którego wynika, że w Mińsku 
istnieje Najwyższa rada narodowa białoruska. 
Nu jej czele stoi Iwan Serada, zastepcą jest Lo- 
cik, nadto należą do niej: Michajłowski, Tere- 
szczenko i Głazow. Do radv wschodzą wszyst» 
kie stronnictwa biatoruskie: 30€. dem., soe. Tew., 
mar. dom., socval-federaliści. katolickie cen- 
trum i krajowi socyal-rewolucyoniści (sprzyja 
jący Rosyi). Dnia 13 stycznia ci ostatni przy 
pomocy członka Taryby, Listowskicgo, wyko- 
nali zamach stanu i ogłosili nowe ministerstwo. 
Jednak Radx najwyższa 41 głosami przeciw 11 
nie zatwierdziła nowego rządu, a członkowie 
nowego gabinetu wyjechali z Mińska. 

Z Polską sprawa przedstawia się niełatwo. 
Wszystko zależy od Polaków. Odezwa Piłsud- 
skiego nie oddziałała, jak należy. Białorusini 
stoją na stanowisku zupełnej niezawisłości. 


ë Pekój między Rosyq u Estonig 
- podpistny, 


" Wiedeń, 4 lutego (PAT). Holenderskie biuro 
prasowe donosi z Moskwy: 

« Pokój między Rosyą a Estonią został podpi- 
sany dnia 2 lutego o godz. 2 wedle czasu mo- 
skiewskiago. 

" Wiedeń, 4 lutego (PAT). Donoszą z Berlina 
2 bm. w sprawie układu między Rosyg a Esto- 
nią: ' F 

` "Rosya uznaje pełną niezawisłość Estonii, pła- 
ci Estonii 15 milionów rubli w złocie i udziela 
Ki koncesyt na linię kolejową Rewal-Moskwa. 


| Rewindykacya zlem polskich 


na zachodzie. 


'ANGLICY NA MAZOWSZE PRUSKIE. 
Warszawa, 4 lutego (Tel. wł.) Wczoraj przy- 
był tutaj oddział wojska angielskiego, udający 
mą na Mazury: Pruskie. Żołnierzy angielskich 
powitał przedstawiciel Czerwonego Krzyża o- 
raz prezyjdent miasta: Drzewieaki. Po przywita- 
niu odbyt się w restauracyi kołejowej bankiet, 
po którym Anglicy udali się bezzwłocznie w 
dalszą podróż. 


' ANGLICY ZAJMUJĄ KOLEJE GDAŃSKIE. 
Giańsk, 4 lutego (Tel. wł.) Anglicy przystę- 
puja do zajmowania kolei gdańskich wbrew 
traktatowi pokojowemu, który gwarantował o- 
kupacyię tych ketei Polsce. Władze polskie do- 
tychczas zachowują się wobec tego faktu obu- 
etnie. 
Ę TOWER OBEJMUJE URZĘDOWANIE, 
Gdańsk, 2 lutego (PAT). Sir Reginald: Tower 
przybędzie tu jutro z Berlina i obejmie natych- 
miast urzedowanie jako zarządca wolnego mia- 
sta Gdańska, 


; SPRAWY GDAŃSKIE. 
Lyon, 4 hutego (PAT). Radio framcuskie« 
munikuie, że ewakuacja Gdańska przez 
Niemców została pmzedłużoną aż do czasu przy- 
bycia oddziałów koalicyjnych. Departament go- 
spodarczy w Gdańsku zawał z Polską umowę 
w sprawie dostarczania środków żywności. 


y STRAJK*W GDAŃSKU. 

Gdańsk, 4 lstogo (PAT). Dnia. 2 tm. wybuchł 
fm w wolnym porcie strajk robotników, zajs- 
tych wyłakłowyywaniemn okrętów z towarami dta 
Polski. Przyczyną etrajku było zatrzymanie pe- 
wnego robotnika niemieckiego, który unosił 
skradzione towary. 


= STAN OBLĘŻENIA W TORUNIU. 

Toruń, 4 Htego (Tel. wł.) W swkołach nie- 
sniechkich obchodzero uroczyście dzień imienin 
ekscesąrza Wilhelma. Władze polskie zawiesi- 
ły hasktystyczną >Thornar Zoiiunge za wrogie 
stanowisko wobec Polski. Burmistrz Torunia 
otrzymał dymisyę, nad miastem zawieszono 
stan oblężenia. 


47 OPÓŹNIENIE W ZAJĘCIU PUCKA. 

© Warszawa, 4 lutego (Tel. wł) Z miaryrodne 
go źródła dowiadujemy się. że w marszu wojsk 
naszych do Bałtyku nastąpi zaczne opóźnienie, 


x 


nę iż zajęcie Pudka nie nastąpi przed 13 la 


WHH FRANCUZI NA G. ŚLĄSKU. 

4 Wiedeń, 4 lutego (Tel. wł.) Donoszą z Opola: 

Z powodu przybycia franruskich wojsk okupa 
rj Ślask, w 


` 


ściach przyszło do polskich i niemieckich de- 
nionstrącyj narodawościowych. 

W Katowicach i Bytomiu Polacy witali Fran- 
guzów pieśnią >Jeszcze Poka nie zginęła, 
Niemiay śpiewali pieśni narodowe i wznosili 9- 
krzyki na cześć Himdenbunga. 

Sosnowiec, 4 lutego (Tel. wt.) Od 31 stycznia 
7 ralo wojska. francuskie zajmują Śląsk Górny. 
W sobotę zajęły powiat Pszczyński i część Ry- 
bnidkiego. W niedzielę wojska wkroczyły, do 


Katowite, witane enluwyastycznie rrzez ludność: 


polską. Do dnia 10 bm. cały Śląsk Górny za- 
jety mostatnia przez wojska okupacpine. Szcze- 
gólnio emtuzyastycznie witano wojska francu- 
skie w powiecie Pszczyńskim, który najwięcej 
utciertpiał w czacie ostatniego powstania, 


Wiec manitestocyjny w Cieszynie. 


Cieszyn, 4 lutego (PAT). Dnia 1 lutego odbył 
się tu olbrzymi wiec rranłestacyjny, na któ- 
rym przemawiali pp. ks. Londzin i Reger, tu- 
dzież członek Rady Narodowej p. Szuścik. — 
Uchwalono następującą rezolucyę: 

Zgromakłzeni wyrażają swoją radość, że 
wzniosłe zasady Wilsona o samostanowieniu 
nawodów mają być w czym wprowadzone i 
stwierdzają, że plebiscyt na Śląsku Cieszyń- 
skim jost stanowczem zwycięstwem woli ludu 
polskiego na Śląsku. Zgromadzeni żądają, by 
komisya plebiseytowa, jako przedstawicielka 
państw zwycięskich, przeprowadziła plebiscyt 
w jak najkrótszym czasie, by celem swobodne 
ga wyjpowiodzenia się lwdności przy plebisey- 
cie zniosła natychmiast linię demarkacyjną i 
przywróciia a lministracyję w myśl układu z dn. 
5 listopada 1918 i międzynarodowej umowy pa- 
ryskiej z 8 lutego 1919. Zgromadzeni oświad- 
czają, że ich niezłomną wolą jest połączyć Śląsk 
Cieszyński z resztą Polski i że dołożą wszełkich 
starań, by w dniu plebiscytu nasze słuszne pra- 
wa odniosły zwycięstwo. 


DEPUTACYA LUDNOŚCI. 

Cieszyn, 4 lutego (Tek. wł.) Wazoraj po potu- 
dniu przybyła do komisyi płebiscytowej depu- 
tacya ludności z gmin poza linią demarkacyj- 
ną. Delegucya przedłożyła szereg życzeń, a 
między innemi, aby wszystkie te gminy: podle- 
gały w czasie plebiscytu stanostwu frysztackie- 
mu, a nie żadnomu nowemu starostwu Deputa- 
cya zaznaczyła, że Czesi w dalszym cińgu na 
linii demarkacyjnej przeprowadzają jak naj- 
ściślejsze rewizye paszportów, legitymacyj itd 
jakkolwiek orzeczenie komisyi uprawnia ich 
tyłko, do rewizyi etowych, które trwać mają do 
S bm., nadto, żo skład żandarmeryi czeskiej 
został znacznie powiększony, np. w Karwinie 
ze 180 żołnierzy czeskich odesłano tylko 70, 
a pozostałych przemundłurowano na żandar- 
nów. 

P. Mannerville oświadezył deputacyi. aby żę 
dania swe przedłożyła komisyi na piśmie. Co 
do śandarmeryi uspokoił deputacyg, że stan 
żandarmeryi będzie zredukowany do stanu 
przedwojennego i w skład żandammeryi weha- 
dzić będą mogli tylko ludzie zuiejscowi: Śląza- 
cy. 


DALSZE ZARZĄDZENIA KOMISYI. 

Cieszyn, 4 lutego (PAT).  Międzymarodowa 
komisya plebiscytowa w Cieszynie zamianawet- 
la prefektami radcę Żurawskiego w Cieszynie 
ze stromy polskiej i dra Miehaleką zo strony 
czeskiej. Prefekci będą organami rwyfkonaw- 
czymmi komisyi, a wszystkie władze krajowe i 
powiatowe będą im podlegte. Komisya zastana- 
wiata się nad urządzeniem sądownictwa, poczt 
i telegrafów, oraz nad ujednostajnieniem taryf 
i opłat, Wezwała ona odnośnych dzanertów na 
konferencyę ira dzień wytzorajszy. W uzupełnie- 
niu podanych onegdaj wiadomości należy do- 
dać, że rewizya na linii demarkacyjnej będzie 
zniesiona dopiero 8 lutego, tj. po przeniesienie 
linij cłowy:ch na granicę kraju tj. nad Ostrawi- 
cę i Białkę. 


MILICYA POLSKA W KARWINIE. 
Merawska Ostrawa, 4 lutago (PAT). »Ostrav- 
ski Denmik« donosi, że w niedzielę przed po- 
łudniem wojska czeskio-słowackie opuściły Kar- 
winę, Dąbrowę, Lazy i Orłowe. W Karwinie po- 
jawili się jvż w niedzielę polscy milicyanci. 


"NOTA W SPRAWIE SPISZA, ORAWY 
! I CZACZY. 

Cieszyn, 4 lutego (DAT). Dnia 2 bm. przed- 
stawieiel madu pokkiego poseł Zamorski wreg- 
czył międzynarodowej komisyi plebiscytowej w 
Cieszynie notę w sprawie Spisza, Orawy i Cza- 
czy, i 
ŚNIADANIE NA CZEŚĆ KOMISYI. 

Cieszyn, 4 lutiegro (PAT). Dnia 2 bm. Rada 
Narodowa Księstwa Cieszyńskiego wydała 
śniadanie na dześć międzynarodowej komisji 
plebiscytowej, qodezas której przedstawielcl 
rządu polskieqgo i członek komisyi poseł Jam 
Zamorski wygłosił w języku francuskim ob- 
szezne puzeunówienie, które wywarło silne wra- 
żenie. 


Program Asquitha. 


Londyn, 4 lutego (PAT). Program wyborczy! 


Asquitha opiewa: } 

Rozwój Ligi narodów, stopniowe rozbrojenie, 
rewizya wszystkich postanowień  tenytoryal- 
nych traktatu pokojowego i pokój z Rosyą, na- 
tychiniasiowa autonomia dla Ietandyi, osobne 
parlamenty dla Szkocyi i Walii. Program nie 
zawiera upaństwowienia kopalń węgła. 


Amerykińska ustawa fiotowu, 


Wiedeń, t lutago (PAT), Donoszą z Waszynę- 
tonu dnia 2 bm.: 

Dnia 1 lipe wejdzie w życie nowa ustawa 
ftotowa. Amerykańska siła norska będzie we- 
die taj ustawy wynosiła 16 wiełkieh i 13 mniej- 
szych olrętów wojennych, 8 krążowników pan- 


aermych i 17 lżejszych krążowników. Ogólna) 
liczba tonaży bęzzie 11% razy tax wieiką, jak z 


początkiem wojcy światowej. 
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Protesi przeciw pHityce tngielskie] 

o Palesignie. 

Wiedeń, 4 lutego (PAT). Donosza z Amster- 
damu wedie »Timesa<, że miesakający w Pa- 
lestynie mahometańscy i katoliccy Arabowie 
wystosowanyni 


Spółka z ogrzniczoną odpowiedzialnością —=-- 


6 Kraków, ulica Szczepańska L. '7 'Perfumy, mydła 
Lwów, ulica Halicka L. 21 


do papieża, przeciwko sprzyjającej syonistom 
angielskiej polityce w Palestynie, w szczcegój- 
ności jednax przeciwko oświadczeniu Balfoura. 
że Palestyna ma stać się krajem żydów. 


PIYWUNY MOROPO! spityiusony. 


Ewolucya naszej gozpodarki powojennej jest 
problemem, któremu nigdy dość uwagi poświę- 
cić nie można. Potrąca bowiem o mnóstwo za: 
gadnień, wplecionych zarówno w tryby naszego 
systomiu skatiboiwiego, jak i w rdzeń wuchomie- 
nia naszego przemyslu, który! jest w pierwszym 
rzędzie powołany do uzdrowienia i ufumdowa- 
nia naszej obecnej i przyszłej waluty. Ideą prz- 
wodnią tych usiłowań winno być popieranie 
tych gałęzi wytwórstwa fabrycznego, które 
przerabiają surowiec rodzimiy. W kraju, w któ- 
rym, jak w Polsce, cztery piąte ludności: żyje 
z rolnictwa, posiada przemysł rolniczy pierw- 
szorzędne znaczenie. Raz dlatego, że, uswla- 
chętniając prymitywne produkty surowe dro- 
gą wyóej ukwałlifikowamej pracy, podnosi ieh 
wartość handlową, powtóre, że w pizesóbce su- 
rowica rodzimego może rodzimy kapitał naj- 
łacniej znaleźć lokatą, która na dobro kraju 
pozostawia, cały zysk przełaiąbiorcy. Płyną z 
tego założenia dwa wnioski zasadnicze: rozwi- 
jać przedewszystkim pmzemyśsł rotniczy, nie- 
dopuszczać do niego obayeh kapitałów. 

Niestety nie można powiedzieć, aby tym za 
sadniczym zeslankom czyniono zadość na te 
ronie Małopolski. Rząd waaszawski nie podej- 
muje niczego, aby wyprowadzić nacz przemysł 
z tej ekonomicznej cieśni, m którą wpądzii go 
huragan wojenny, co gorsza tamuje — byś 
może bezwiednie — uczciwą inicyatyjwę pry- 
watną, wprowadzające w dziedziny: wolnej kon- 
kurencyi przemysłowej zasadę prywatnych m3- 
nopołów, tem szkodliwszych, że powierzanych 
eksjploatacyi obcyłeh, a nawet wrogieli kapi- 
tałów. Objaw takiej właśnie polityki wypada 
nam. zanotować w dziedzinie naszych stosunków 
aprowizacyi spirytusowej. 

Przemysł spirytusowy był przed wojną jedną 
z najpotężniejszych gałęzi galicyjskiego prze- 
mytsłn rolniczego, wytwarzając 660 tys. hl. spi- 
rytusu rocznie, a więc niemal jedne trzecią pro- 
dłukcyi spirytusowiej calej Polski etnograficz- 
nej bez Śląska. Wojna zniszczyła ośm dziesią- 
tych tych gorzelni, a: produkcya pozosialyen 
zmałała puzeszło szesnastokrotnie, bo spadla 
z ośmiu przeciętnię litrów na głowę mieszkańca 
na pół litra. 

W tę szezertę produkcyjną wdarła się zupeł- 
nie swoista »inicyatywa< prywatna, pod posta- 
cią pirzemytnictwa i tajnego gorzelnietwa, któ: 


re plonią się tem zapalezyywiej, im wiekszy za- 
robek obiecują stale rosnące ceny. spirytusu. -— 
Straty stąd: dia państwa i społeczeństwa ply- 
ną olbrzymie. Znawcy oceniają, ża skarb polski 
posiradał w ten sposób najmniej 200 milionów 
koron dochodu, a społeczeństwo poniosło nie- 
zmiernie dotkliwy uszczerbek w swojej apro- 
wizacyi. Dość powiedzieć, że w tajnem gorzet- 
niefwie, posługnującem się wyłącznie ubożem, a 
nie ziemniakami — jak jawne — na wyprodu- 
kowanie jednego hektolitra spirytusu zużywa 
się dwa razy, tyle chlebowego ziana i trzy razy 
tyle węgla, niż w fabrykacyż normalnej. — 
Nadto obreca tame gorzelnietwo setki wago- 
nów cukru na qprodukwyę spirytusu. Oto eze- 
luść, która pochłania tak fatalnie zapasy. prze- 
znaczone na aprowizacyę głodnjącaj i ziąbnącej 
ludności. : ( , i 

Było tedy zadaniem przewidującej polityki 
rządowej dążyć do obniżenia een spiryftsu. 
| aby: iw tem mposób obniżyć także premię zarob- 
kowg nielęgalmych pralktyk. Czyntone to przy 
pomocy wydawania pozwoleń na dowóz spiry- 
tusu zagranicznego. Opinię w tym kierunku 
wyśawała krajowa komisya spirytusowa, jako 
organ doradczy krajowych  dyrekcyj skarbu, 
które przejęły na siebie rozdział spirytusu po 
wpadiku wiedeńskiej centrali spirytusowej. — 
Dzięki temm systemowi: cony! | spirytusu sofi- 
cyalnego« były o połowę niżeze, niż pokątne- 
go. Na cenę jednego litra, wynoszącą 91 kor., 
składała się cena produśtu: 25.50 kor. oraz po- 
datek i udział rządu: 65.50 kor. Nagle od pier 
miszego stycznia cena ta podskoczyła w dwój- 
nasób, bo na 180 koron, w czem udział rządo- 
wy pozostał bez zmiany, gy cena produktu 
wzrosła. przeszło czterokrotnie, | 

Fakt ten, sam w sobie niezmiernie interesu- 
jący, nabiera jeszcze więkseej wagi, jeśli oświe- 
Jak: przyczyny, które go wywołały: pizyczyny 
tak... oryginalne, W domagają się najszerszej 
uwagi społecznej. 

W. połowie ubiegłegó roku można było je- 
szcze nabywać spirytus zagraniczny po cenach 
wcale przystępnych, wynoszących 15 do 24 kos 
za litr. Aliści nagle władze skarbowe, mimo 
|przeciwnej opinii fsomisyi Spirytasowej | wy- 
bitnych reprezentantów: władzy, zaczęły odma- 
wiać pozwoleń importu. Sądzono, że taktyka 
ta pozostaje w związku z zamiarem wprowadze- 
nia na terenie Małopolski monopolu spirytusa- 
wego i wydzierżawienia go prywatnym oferen- 
tom. Przypuszczenia te byiy tem więcej wza- 
eadnione, że o dzierżawę monopolu zabiegało 
konsorcyim obcych kapitalistów, złożone z wie: 
deńskiego Banku dłepozytowego, Czecha, Lede- 
Tera z Młodego. Potestarria. oraz kilku firm po- 
zornie polskich, lecz przez te właśnie przedsię- 
biorstwa niemal całkowiete wykupionych. — 
Projekt ten nie doszedł wszakże do skutku. 
| Niebawem jednak postawiono rafinerye, pra- 
cnejące kapitałem rodzimym, wohce ngola od- 
miennej decyzyt Oto temu samemu kousor- 
cynum, złożonemu z obeych kapitalistów, a no: 
szącemu obecnie nazwę >Simpexe, udzicił rząd 
monopolu na wyłączny import spirytusu nic- 
tylko z zagranicy, lecz także z Wielkopolski i 
Śląska. Stało się to drogą jednostkowej decy- 
zyi biurołeratycznej. nie stojąaaj jeszdze pod 
grozą świeżo przez Sejm uchwalonej ustawy o 
nadużyciach urzęduiezych.. Stało się ta, co 
gorsza, poza piecami i bez wiedzy, krajowej ko 
misyi spirytusowej, jedynie powołanej do wy- 
dawania opinii w sprawach, tak silnie obcho- 
dząaych konsumeyg i produkcyę krajowa. 

Niezmiernie ciekawą lbrawą jest sposób, za 
pomos którego przymiuszono rząd polski do 
alscleptowania takiego monopolu na korzyść 
obcą. W pażdzierniku ubiegłego roku pertra- 
ktował rzęd' nasz o zakupno w Pradze 900 wa- 
gonów spirytusu. Nagle pertraktacwe sie Toz- 
biły, gdyż eały ten zapas wykupił ów Lederer 


poleca: 
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Wiednia, zastrzegając, iż Polsce nie będzie się 
sprzedawać żadnego spirytusu wogóle. Rząd 
nasz, nie znając owych maehinacyj, a znajdu- 
jąc się u schyłku wlasnych swych zapasów, 
musial ostatecznie przystać na prywatny I 
po! inportowy Simpexu, a więc obcych kapi- 
talistów, żerujących na naszej niezaradności. 

Skutki okjawily, się natychmiast w cenach 
spirytusu. Poza Simpexem możnaby go vpro- 
wiadzać jeszcze teraz w iłościaeh nicogiraniczo- 
nyeh w cenie po 45 kor., prócz podatków”*rzą- 
dowych. Dziś Simpex tan sam spirytus ofiaruje 
po 120 kor. za litr, z czego 90 kor. przypala 
na produkt, a 50 koron na jakąś zagadkową 
kaucyę, będącą ubezpieczeniem przed: jakiemiś, 
bliżej nieokreślonemi, stratami tegoż Simpevw 
Jeśli do tej ceny dodać opłaty, na rzecz mądn, 
dojdzie cena jawnie sprzedawanego spirytusu 
do 150 kor. za lite, a wige zrówna bię z genami, 
praktykowamemi Abecnie w handlu pokątnym. 

Zyjjemy w okresie przełomowym. Problem 
pedukcyi cen jesb zagadnieniem najbardziej pie- 
kącem. Tymczasem aw naszych oczach dokony- 
wa się Sziuczne ich śrubowanie na poziom 
aktualnych transafkeyj paskarskich. Dla tych 
ostatnich będzie to nową adskocznią zwyżko- 
wą, stworzy nową premię dla przemytalctwn i 
tajnego gorzeinietwa. Handel legalny, sparali- | 
żowany prywatnym monopolem, straci znów 
grunt pod: nogami, odbutowa przemysłu gorzel- 
niezago mów znajdmje nowy na awej drodze 
szkopiuł, a konsument płaci nowy haracz, tem 
smuńdniejszy, że ściągany bezwzględnie na rzecz 
obcych, którzy zebrane naszym kosztem bo- 
saatwa będą przelewać i frwktyfikować za 
granicą, 

Należy na te sprawy zwrócić najbaczniejsza 
uwagę. Jest rzeczą pawną, że 1ząd centralny w 
Warszawie nie zdaje sobie sprawy z tego, na 
jakiem podłożn „wyrosły owe machinacye į do 
cago mmierzają. Nieświadoma jest ich także 
opinia publiczna, oraz legalny jej przedstawi- 
ciel, Sejm nstawodawiizy, by rozważyły bliżej 
tę sprawe grożącą fatalnym upustem nasze- 
mu mieniu społecznemu, eksploatowanemu bez- 
PP przez spekułantów niemieckich b cze- 
skich 
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Celem uregulowania naklada, prosimy o mo- 

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty. 

Warunki prenumeraty zamieszczone są w na- 
główku dziennika. 


KRONIKA. 


Kraków, 4 lutego 

OBCHÓD NA CZEŚĆ PRZYŁĄCZENIA KRESÓW 
ZACHODNICH, Krukowski Komżżet dla obchodu przy- 
łączenia do Polski kresów zachodnich przygotowuje 
wianki, które mają być rzucane na fale Wisły pod- 
czas obchodu w niedzielę, 8 bm, jako w dniu, w 
którym ułani polscy wjadą pod Gdańskiem w wody 
Bałtyku. W obchodzie tym, który się odbędzie w dzie- 
dzińcu arkadowym zamku królewskiego na Wawelu 1 
nad Wisłą, wezmą udział także włościanie z ekolicz. 
nych wsi podkrakowskich w znacznej liczbie. Fo uro- 
czystem nabożeństwie w kstedrze na Wawclu, na zgro- 
madzeniu w dziedzińcu arkadowym przemawiać będzie, 
Jak się dowiadujemy, uprcszony prezes Akademii Umie- 
jętności, prof. Kazimierz Morawski. Będzie to jedyne 
przemówienie podczas uroczystości. 

MGŁA. Wezoraj wieczerem, po wilgotnej zresztą 
pogodzie przez cały dzień, spadła na miasto mgla nie- 
zwykle gęsta, tak, że na «dległość kilkudziesięciu 
kroków nawet latarń nie było widać. Przechodnie sięi 
zderzali, tramwaje rausiały jechać bardzo powoli, nie- 
ustannie dzwoniąc, nawet księżyce, będący w polui. 
biewiele pomagał. W wypadkach takich ciemności po- 
winna elektrownia wzmasać siłę światła. 

NAGRODA ZA ROZMOWĘ Z PLANETAMI. Fran. 
cuska akademia umiejętności przeznaczyła nagrodę w 
wysokości 100.000 franków za wynalezienie sposobu 
wymiany znaków z qlanstaoi y 

KANDYDACI DO NAGRODY NOBLA. „Vossische 
Zeitung" donosi ze Sztokholmu, że mjędzyparlamentar- 
na grupa parlamentu szwedzkiego postanowiła zapro- 
ponować komitetowi Nobla w norweskim sterthingu, 
prezydenta Wilzona i jeneralnego sekretarza między- 
parlamentarnej Unii Langego, jako kandydatów do na- 
grody pokojowej 7a rok 1919 i 1920. pe” 

„BRAK MIĘSA I WĘDLIN. Od kilku dni daje się 
silrie odczuwać w mieście brak mięsa i wędlin. Wczo- 
raj, pe dwudniowem święcie, rzeżnicy weale prawie 
nie sprzedawali mięsa i gospodarstwa domowe prze- 
ważni musialy sporządzać obiady postne, tembardziej. 
że od kilku dni nie można dostać także tłuszczów. 
Taksanio dzieje się z wędlinami. Vrzez kilka już dni 
masarnie otwarte są tylko przez parę godzin poram 
nych. przez czas których wysprzedzją skąpe zapasy 
a później albo zamykają sklepy. albo trzymają otwarte, 
ale z pustemi półkami. Słowem. choć do wielkiego 
postu joszcze daleko, Krakowianie muszą się obchodzić 


neno] 


Czwartek, 5 Lutego. 


> TER 
z drugiej zaś strony szereg osób ze sfer inteligenczą 
(nauczycielstwo. studenci uniwersytetu etc.) w tak 
ciężkiem dzisiaj pozostającej położeniu, otrzyma moż. 
nosé ubocznego zajęcia, dającego, obek spełniania 
ważnej misyi kultaratno-spelecznej, także pewien de? 
chód, glyż oprowadzanie będzie oczywiście honoru: 
wano. Wpisy na kurs za opłatą 20 K odbywają się 
codziennie od godz. 12—1 u sekretarza Pol. Tow. Araj. 
prof. Moreckiego (Groble 12, parter). Mość uczestnikuw 
ograniczona. 

~ ŻALE NA URZĄD POWROTU JEŃCÓW. Jedna z 
naszych czytelriczok żali się na urząd powrotu jciw 
ców w Warszawie, że otrzymała stamtąd zawiadomie- 
nie o wysłanym liście i żądanie potwierdzenia odbior, 
jkkolwiek hst ter (wysłany jakoby 10 X 1945, Nr. 
14344) do tej pory nie nadszedł, Czytelniczka żali sią 
dalej, że „na upomnienia listowne urząd nie odpowia- 
da, a na ustne przez znajomych otrzymuje się odpo: 
wiedź stosownie do okcliczności, że list zaginał, albo 
że już dawno wysłany. Możeby urząd powrotu jen- 
ców sprawę tę zbadał. bo chcemy przypuszczać. że 
zachodzi tu tylko nieporozumienie. 

„PODCZAS CZTEROLETNIEJ WOJNY Jak de 
nceli wiedeńska Information“, ukazać się ma nieba- 
wem pod powyższym tytułem książka znanego pubii- 
cysty, Stanisława Koźmiana, czł. b. austryackiej Izby, 
panow. Autor od wybuch wojny (80 lipca 4914 do 16 
listopeda 1918) przehywał w Wiedniu i z blizka éle! 
"epa wypadkow, które są przedmiotem Jego, 
dzieła. mp 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 8 
po wznowieniu „Sędziowie“ i „Elektra*, Znakomity 
nasz gość p. Wysocka grać będzie dzisiaj po raz ostat 
ni w obu tych sztukach. Powtórzenie .,Rosmershol- 
wu“ wę czwartck D bm, i w sobote 4 bm. „Nina” L. 
Kampla, po raz 18w piątek z p. Zielińską. Na nie- 
izvi, 8 Fm. popołudniu i wieczór wyznaczono dwa 
przedstawiemia „Kościuszki pod Racławicami“ L. An- 
czyca, ze względu na uroczystości z powodu odzyska.' 
nia ziem polskich. 

Przygotowania do „Lilli Wonedy* postępują w 
spiesznym tempie. Układ sceniczny, w którym grany 
będzie poemat Słowackiego, ściąga dwadziescia kilki 
arian oryginału, w dwanaście obrazów. Pierwsze 
przedstawienie w drugiej połowie lutego. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś stale wypełnia 
jący salę „Krzyżacy”, jutro bardzo interesująca pre 
micra komedyi Nikorowieza „W gołębniku”, prowa 
dzonej przez reż. Kucharskiego. Główne role w słone 
cznej tej siclance scenicznej kreują pp. Czechowska, 
Kolan, Krajewska, Malicka, Morska, Jaworski, Ko- 
recki, Kucharski, Magnuszowski, Sarnowski i Zbucki 
„W gołębniku grane będzie dwukrotnie w tym ty 
godniu, mianowicie jutro i pojutrze. 

„WYKOPALISKA“ NA PL. MARYACKIM. Wczoraj 
popołudniu robotnicy miejscy, rozkopując w celach 
naprawy bruk na placu Maryackim, natrafili w głę- 
bckeści 15 metra na pokład kości ludzkich, pochodzą 
cych r dawnego emeniarza, który — jak wiadomo - ; 
istniał ongiś cbok świątyni Maryaekiej Licznie ze“ 
hrani dokała wykopanego dołu prze: dnie z ciokawo 
ścią przyglądali się na pół już spróchniałym piszcze 
lem i czaszkom. odwaźniejsi, dotykali nawct „niebo 
szczyków”, a wszyscy snti smutno refieksye na tema 
smutnego końca ludzkiego istnienia. 

Z SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. Wezoraj odbyły się 
pierwsze rozprawy przed sądem przysięgłych w obc- 
cnoj kadencyi. Najpierw stawała luleonora Muniak, 
słuząca, która pozostawicna przez pracodawców w. 
mieszkaniu, podczas ich nieobecności, skradła różn 
rzeczy wartości 4000 K, opuściła dzieci. pozostawione 
jej opiece i zbiegła. Skazano ją na 8 miesięcy więzie- 
NI 

Druga rozprawa toczyła się przeciwko bandzie zło 
dzieci, grasujących w roku 1918 w powiecie bochenskun, 
Stanęli przed sądem: Ign. Pawlik, Fr. Jankowski, . 
Jarosz i Jozet Ociepka, wszystko młodzi chłopcy do 
lat 20, aresztowanych w różnych terminach, oraz 49) 
letnicgo kupca Wł. Korte, który cd oskarżonych ku- 
pował ksadziore rzeczy i sprzedawał je następnie. — : 
Skazani zostali: Pawlik na 16 miesięcy więzienia z, 
zaliczeniem więzienia śledczego, tak, że odrazu po roz-' 
prawie znalazł się na wciności, Jankowski na 2 lata, 
warosz i Ociepka na 1 rok: wszystkim wliczono wię: 
zienie śledcze, tak, że każdemu pozostało tylko po 
kilka miesięcy do odsiedzenia. Tylko kupiec Koria 
ra 5 miesięcy skazany, odsiedzi jeszcze swoją karę' 
w całości. + 

TAJEMNICZY ZGON. Wczoraj lokatorzy domu przy, 
ul. Karmelickiej 18 zawiadomili policyę, że pokój za- 
mowany przez Stanisława Syca, G0-letniego wyrobni- 
ka, od kilku dni rie jest ctwierany i nikt zeń nie wy 
chodzi. Komisarz policyi, przybywszy na miejsce, ba 
zał drzwi otworząć siłą i zastał w pokoju, leżące na po 
dłodze obok łóżka w bieliźnie, zwłoki Sycń. Zwłeki, 
które tam leżały kilka dni. znajdewały się już w sta 
nic rozkładu, wobec czego fizyk miejski dr Gólski, nie! 
mógł na razie stwierdzić przyczyny zgonu i kazal 
zwłoki odstawić do zakładu medycyny sądowej. 

WYPOŻYCZANIE DZIECI. Dość często nicstetw,i 
obecnie spotyka się na ulicach matki albo też „sio: 
stry“, nieraz samo małoletnie, z maiemi dziećmi na 
rękach, ubranem: w łachmany, które żebrzą, wzbu- 
dzając litość niedolją tych maleństw. Ta niczawodna 
prawie spekulacya na współczucie dla dzieci wyro- 
nzila się już obecnie w pewnego rodzaju proceder: et, 
ktorzy sh mają takich małych dzieci, biorą je où 
znajomych, wzgłędnie wynajmują ezy wypożyczają, z 
pożytkiem dla zebraczego rzemiosła. Wczoraj miała to 
sposobność stwierdzić pewna pani, która koło kościoła 
Maryackiego spotkała toką żebraczkę 12-letnin 
dziewczynkę z małem dzicekiem na ręku, niemal bez 
edzienia, z zupełnie gołemi rączętami; zastanowiło ja 
to, gdyż poprzedniego dnia tej samej właśnie dziew 
czyncu dała dla owego dziecka kaftanik wełniany, a 
dziecko znowu marznie gołe na ulicy. Sprowadziła 
więc dziewczynką na inspekcyę policyi, gdzie się o- 
kazało, że mała bezmyślna liultajka zaraz tego same- 
go dria sprzedała ów kaftanik jakiejś kobiecie na 
Zwierzyńcn za pół darmo, bo za 6 K, a sama wogóle 
chodzi z obzum, wynajmowanem od subłokatorki dzie- 
ckiem i w ten spczób zarobkuje. Subłokatorka ta, 
zresztą opuszczona przez męża, jest zbyt biedna, żeby 
dziecko swoje wyżywić, chętnie go więc do tego pro 
cedern użycza. A dziewczyna, kosztem wymęczoria 
dziecka na zimnie. dcść dobrze zarabia. Na inspekcji 
stwierdzono, że miała przy soDie woreczek z użebra- 
remi 26 K, które zebrała od obiadu do 7 wieczorem. 
Qczewiństo dziewczynę odesłano wkońcu do domu 


z Młodego Bolesławia. oraz Dank depozytowy z ści o pomoce przy zwiedzaniu mi 


[Fez mięsa i bez tłuszczów. Braki te przybrały już| DEZPAŃSKA MĄKA. „ Wczoraj fimkeygnaryusze, 
rozmiary katastroty i trzeba na nie szukać srodkow państwowego urzędu walki z liekwą zatrzymal w l. 
zaradczych. Zająć się t&n powinny nasze włudze i Urodzkiej wóz z 500 kilogramami mąki. Woznica, wi- 
inńlancye aprowizecyjne i jożcii winę ponoszą rze. | lząc, co się święci, zbiegł, mąka pozostała bez wia. 
nicy i masarze. nywrzeć na nich presye, mie cofując PEER ja zarekwirowano. ; 
się przed surowymi środkami Jeżoll za przyczyny| ARESZTÓWANIE. Wczoraj na telegraficzne pole. 
zła tkwią gdzicindziej, trzeba je odnaleźć i usunąc. | cenie ze Lwowa, aresztowała krakowska policya p. 
W tym celu coprędzej Rada aprowizacyjna, przed-| Jana Piżla ze Lwowa, technika dentystycznego, któryj 
stawiciele oddziału ministerstwa aprowizacyi oraz gmi-|tu przybył ze Lwowa. i skonfiskowano mu okolo 
ny, powinni odbyć wspólne posiedzenie z przedstawi: | 200.000 K w książeczkach Kasy oszczędności i róż 
cielami rzeźników i masarzy, jako ludzi fachowych, | nych papierach wartościowych. Zdaje się, że chodzi 
wysłuchać ich opinii i jj +7 szukać środków zarad-|tu o jakiś zatarg rozinny. > ; 
czych. W każdym razie bezczynność wobec tego zia | NIEBEZPIECZNY GPRYSZEK NA WOLNOŚCI. — 
wiska, jest, systemem najmniej właściwym. Jak nam zwracają uwagę ze sfer publiczności, ra imie-, 
KONFERENCYA Z MIN. ROLNICTWA. Malop {scie widziano spacerującego na wolności niemowę Ko- 
Tow. rolnicze donosi: Prezydyum małonolskiego Ta | walskiego, h. robotnika teatralnego, mordercę kupca 
warzystwa rolniezągo, korzystając z pobytu p. ministra |na ul. św. Tomasza przed kilku laty, a ostalnio zło- 
relmctwa dra Bardla w Krakowie dnia 31 z. w. odbyłu | dzicja rozmaitych rzeczy z inwentarza teatralnego, 
z p. ministrem konferoncyę w sprawach rolniczych | przychwyconego na gorącym uczynku. Pomimo tylu 
Małopolski. Między mnemi omawiano sprawę dostar | ciążących na nim grawaminów, Kowalskiego WYPU* 
czania nasion do siewów wiosennych, nawozów sztu- | szczóno na wolność, prawdopodobnie dlatego, żo jest 
cznych oraz wagonów kołejowych. dalej sprawy zao | niemową i nie może składać zeznań, oraz na tej pod- 
patrzenia armii i ludności w mięso, sprawy zakładów | sławie, że go podczas rozprawy o morderstwo uzhano 
i ferm doświadezalnych. Wszystkie poruszone posta:|za niepoczytaluego. Tu jednak należy zauważyć, zo 
laty spotkały się z bardzo życzliwem przyjęciem i| hvpotczę o nicpaczytalneści tego niomowy obalił chyba 
zaiutorssowaniem ze sirony p. ministra, który wobec | zupełnie fakt, że w kilka tat po zbredni potrafił on 
potrzeb naszego rolnictwa zajmuje nzder przychyłue | przez czas dłuższy kraść z całym sprytem i wyralino- 
stanowiske. ui waniem. Po drugie zaś, jeżeli nawcł Kowalski jest 
KURSA PRZEWODNICTWA PO KRAKOWIE. Iok- | nitpoczętalny, to wcbee faktu, że rzucał R” 
rocznie zjeżdżają do Krakowa liezne rzesze. ściągane |nożem na zawadzajacych mu = JUŻ kilkakrotnie, 
chęcią poznania zabytków starej stolicy. Nie wystar-| należało go, po uwolnieniu z więzienia, śledczego, a 
czy wydawanie drukowanych „przewodników“, choćby | lować od społeczeństwa bodaj w zakładzie dla oblaka- 
najlepszych — potrzeba jeszcze ludzi umiejących o-| nych, za względu na p ocstwo publiczne. 
prowadzać po mieście. objaśniać zwiedzającym jego) ZAGADKOWY RABUNEK, Wczoraj p. |» 
pamiątki i zabytki. Brak takich przewodników w Kra: | Górka, murarz. zawiadomił policyę, że niejaki Szkła A 
kowie dotkliwie daje się odczuć. Aby temu zaradzić, | dorożkarz, napadł go wieczorem na trzecim MOŚCIO; 
zorganizowało Polskie Tow. Krajoznawcze „Kurs dia | najpierw zrzucił mu kapelusz do Wisły, a są A 
przewodników po Krakowie i jego zabytkach , Roz: j zrahował mu portfel z 1800 K gotówki. Napad | a 
pocznie on się 10 lutego i ohejmie okuło 15 wykładów. | stawia siq © tyle zagadkowo, że aresztowany Dz =, 
Udział w nim "wezmą: radca Leonard Lepszy ‘kulturaj stanoweze wypiera się czynu. podczas gdy Górka pod- 
i zabytki Krzkowa), inż, Wacław Krzyżanowski (Kra | trzymujo oskarżenie, a świadków niema. i a 
ków Stary i Nowy), prof, Węgrzynowicz (technika 0-| Z KRONIKŁ KRADZIEŻY. Wezuraj W z „A 
prowadzania), doc. dr Smolenski (geogr. położenie, padkowo sprawców kradzieży przyborów tlo gicr Spor: 
Krakowa). Po ukończenii kursu i zdaniu kolokwiów towych z pawilonu w parku dra Jordana, dokonanej 
uczestnicy otrzymają świadectwa, stwierdzające ich| jeszcze w lipcu ubiegiego roku; przybory przedstawia, 
kwalifikacye jako fachowych przewodników. W ton ły wartość około 5600 K. Przy, sposobności gol ja 
sposób Kraków zyska zaslęp ludzi przygotowanych, | wizyi znaleziono większą część RER Ly s ge 
do których zwracać się będą mogły nasze organiza- | mieszkaniu niejakiej Larbary Wesołowskiej (na Nowej 
'cye kulturalne, wycieczki, wzgiędnie przygodni tury- Wsi), która zeznała, że przyniósł je km niejaly 
asta i jego zabytków. Atam Kasperskiewicz. Kasperkiewicz aresztowano. 


toaletowe i do golenia, kremy, 
pudry, szampon oraz przybory toaletowe. 
$ Sprzedaż hurtowna i cześciowa 
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KIESZONKOWCY. Wezoraj aresztowano 
kieszonkowych złodziei, Jeducgo, niojakicro RuđoWa 


Czocha w chwili, gdy na „tambocic™ wyciągał jakie» | 
kiikuset koronami. Nadto 1 
35b-letniego Zygmunta Wójcickiego. który w tramwaju | 


mus wieśniakowi portfel z 


skradł ks. Boratyńgkiemu porifel i teczką z planami, 
wartości 10,000 K. 


KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA TOW, NAUCZ, SZKÓŁ 
WYŻSZYCH. Zapowiedziare doroczne walne zgroma* 
dzenie członków krakowskiege Koła Tow. natez. szkó 
wyższych edbędzie się w sobotę, dnia 7 lutego w Col- 
legium novum sala 43 ze zwykłym porządkiem dzien- 
rvm o godz. 6 i pół wieczór, a w razie braku kom- 
pletu o godz. 7 wieczór. 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO W KRAKO- 
WIE. Na zebrania navkowem we czwartck, 5 lutego 
2 gudz. 6 wieczorem w sali seminarvum filozoficznego 
ful. św. Anny 12, parter) odbędzie się dyskusya nad 
referatem prof. dra Bohdana Szyszkowskiego pt. „(sra- 
nica pomiędzy materyą nieorganizowaną a organizou- 
wana, ze stanowiska drugiej zasady termodynamiki". 
Dyskusyę zagai prof. dr Tadeusz Garbowski. Wstęp 
1 K, dla słuchaczy Uniw. Jag. 50 hal, dla ezłonków 
Tcwarzystwa filozoficznego i Kola filozoficznego wstęp 
walny. 

ODROCZENIE ZJAZDU, Sckretaryat Komitetu or- 
ganizacyjnego zjazdu ogólnego org. polsk. młodzieży 
ekadem. komunikuje: Wskutek ograniczenia ruchu oso- 
bowego na kolejnch, Komitet organizacyjny zjazdu 
ogólnego O. P. M. A. na nadzwyczajnem zebraniu w 
dniu 22 u, m. postenowił przesunąć termin zjazdu na 
16. 17 i 18 lutego. 

ZABAWA NA POCHÓD INWALIDÓW, W sobotę, 7 
lutego odbędzie się w sali Strzeleckiej 'przy ul. Lu. 
bicz 16, wielka zabawa taneczna na rzecz żyd. inwa- 
dów, wdów i sierót wojennych. Doczątek o godz. 
9 wicezór. Zgłoszenia o zaproszenie, które wydaję się 
tyjke w ograniczone! ilości. przyjmuje drukarnia Fi- 
schera, w. Grodzka 62, tel. Nr 413, w czasie od 10—12 
przedpał. i od 3—5 popołudniu. 
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m.: Znany publicysta i były minister sprawiediiwości 
zaza Polonyi umarł dzisiaj. 

WYWÓZ KLEJNOTÓW Z BUDAPESZTU. Jak 
stwierdziły władre miejscowe, zagraniczni jubilerzy 
zakupili w ostatnich czasach w Budapeszcie samych 
brylantów za 800 milionów i wywieźli je zagranicę, 
Centrala przemycania klejnotów jest tak zwany klub 
jubilerów, który utrzymuje stosunki z Austryą. I ram 
cya, Włochami i Szwajcaryą. Przemytnicy posiadają 
samochody, którymi przekradają się za granicę. 

MAŁŻEŃSTWO KSIĘCIA GRECKIEGO Z AMERY- 
KANKĄ. „Le Juurual* potwierdza wiadomość o zawar- 
tem w Genewie małżeństwie między Krzysztofem księ- 
ciem greckim, a nader bogatą Amerykanką p. Leeds, 


PAMIĘTNIKI HINDENBIJRGA pojawią się, jak do-| 


nosi ..Taegliche Rundschau“, z końcem marca. Hinden- 
burg podaje aps swycu przejść w czasach wojennych 
i powojennych i kończy swoje pamiętniki 
niem o niezniszczalnej sile Niemiec. 


Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO, P. Alfred 
Abraham Stiller, rodem z Klikuszowej ad Nowy 
Targ otrzymał stopień doktora praw. 


„KRAK. PRZEGLĄD TEATRALNY" przynosi w 
zeszycie btym na tytułcwej okładce portret Józefa 
Węgrzyna. artysty teatrów warszawskich. znanego 
debrze publiczności krakowskiej, W tckście literackim 
zwraca uwagę artykuł wstępny pt „Teatralny Kra- 
kow“ piora znancgo dramaturga Leona Schillera, 
apotenzujący gómy lot teatru im. Słowackiego, joge 
rrzeszłość, tradycyę i zadania w przyszłości. Obok 
Gziyłu recepzyj z noweści ostatni:h, dopełnia zeszytu 
sylwetka reżysera Józefa Scenowskiego. kronika tea- 
s. | i zapowiedzi repertuarowe na nadchodzący ty- 
dzień. 


„HUMOR POLSKI“ w numerze 3 przynosi zarówno w 


NA DOCROD DOMU RODZINNEGO SIERÓT PO | części literackiej, jak ilustracyjnej. aktnałne rzeczy. 
LEGIONISTACH IM. TAD. KOŚCIUSZKI odbędzie się | Poważna i głębsza satyra, humor lekki i niefrasobii- 


w dniu 7 bm. zabawa taneczna w eałach Kasyna woj- 
skowego. Wstęp tylko za zaproszeniami. Za Komitet: 
Zdzisławowa Tarnowska. jen. Zielińska, jen. 
wa. Jadwiga Bnińska. Henryka Starzewska. 

REDUTA PRASY, Wobec masowego naplywu zgła- 
szających się o zaproszenia na redute prasy, przyjntaje 
Komitet zgłoszenia te tylko do czwartku włącznie, 
między godz. 12—1 i 4—6. W piątek i sobotę odbywać 
się Lęczie sprzedaż biletów wstępu na salę, w ponie- 
dzialek sprzedaż lóż, a we wtorek gaieryi i eweniuul- 
nie pozostałych biletów wstępu. 


Z kraju i ze świata. 


ZJAZD POŚWIĘCONY SPRAWOM ORGANIZACYI 

I ROZWOJU NAUKI POLSKIEJ, Z Komiieru Kasy 
im, Mi aowskiago otrzymujemy nastepujacy komuni- 
kat: 
C Keużtct Rasy pomocy dla osób pracujących na polu 
paukowem imienia dra J. Mianowskiego, praguąc Foz- 
ważyć zagadnienia: rozwoju, organizacyi i potrzeb 
narki pclekiej, urządza zjazd przedstawicieli jinstytu- 
cyj naukowych oraz osób, pracujących na polu nanko. 
wem. Frogram zjazdu obejmie: Odczyt inauguracyjny 
oraz referaty zaproszonych prelegentów na tematy 
następujące: Stosunek nauki do oświaty, stosunck 
navki do sztuki, nauka a społoczeństwo, polityka pań- 
stwewa względem nauki, organizacya nauki, byt ma- 
tergalny navki, badanie naukowe Polski, nauka a iy- 
cie gospodarcze, nauka polska na terenie międzynaro- 
dowym, wnioski z obrad, odezyt zamykający obrady 
rjazdu. 

Zjazd odbędzie się w Warszawie w dniach 7, 8,9 i 10 

kEvnftwia 1920 r. w auli Uniwersytetu warszawskicgy, 
Zapisy przedstawicieli polskich instytucyj naukowych 
craz csób, pracujących na polu naukowem i osób za- 
preszonych przyjmvje Biuro Kasy imienia  Mianow- 
skiego do dnia 1 marca 1920 r., poczem rozesłane bę. 
dą karty wstępu wraz ze szczegółowym programem 
zjazdu. Uczestuictwo w zjeżdzie bezpłatne. Wszelkich 
informacyj w sprawach zjazdu udzicla Biuro Kasy im. 
Janowskiego (Warszawa, Pałac Staszica, Nowy: 
Świat 12). - 
„Z TEATRÓW WARSZAWSKICH. Teatr Polski w 
Warszawie wystawił w dniu 30 zm. z niepospolitym 
pietyzuwm .Nieboską komedyę"* Z. Krasinsku go. O 
Jrzedatawieniu tem pisz» sprawozdawca „Dziennika 
Pc rrszechnego"; 

PFrzypornniuty się najlepsze przedstawienia z boha- 
terskicj epoki sceny dyr. Szyfmana: „Irydion* 1 „Ju- 
Husz Cezar . P. Drabik dn „Niebyskiejć wspaniałe 
te dekoracyjne. P. Sciska w pierwszych częśriach 
sztuki, a pm Chmieliński w ostatnich stworzyji znako- 
mite kreacyc. Jezeli p. Ervdzinski, jako hrabią Hene 
ryk, sprawiał nam pewien zawód chwilami, to rhwi. 
lami umia go powetować cdpowiednio. Lodajmy do 
tego Ewietnego Przechrztę p. Bończy, pomydiny ze 
wżzęch miar „debiut p. Umińskiej w roli Oreias, a uzna- 
my 22 fakt niewątyłiwy i uprawniony powodzenia „Nie 
bcshiej* m iuterpietacyi artystów 'Łeatru Polskicpo, 
Gcdn. wartości „Nieboskiej" ilustraesą — muzyczną 
dzielą dał Ludomir Różycki. 

R*wnocześnie z „Niehoską* teatr Rozmaitości wy- 
stąpii z premierą komedyi klasycznej  Arystufanesa 
„babie koło". Przyswoił to arcydzieło jiteraturze pal- 
skiej znany hellenista prof. Edmund Cięglewicz. Dziękr 
tej szezęśliwej okoliczneści, premiera nabrała Szcze- 
goiniejszej wartości i w wysokim stopniu zairżoreso. 
wała Warszawę. Dyrckcya dramatu otoczyła sztukę 
opieką Lnjtroskiiwszą, a reżyserya przygotowała pre: 
mierę z wyjątkową starannością. Przedsiawiemwe zda 
byle sukces zupełny. 

BEAL PRASY WE LW 
stwa. Gziunikarzy pelskich nie zawiódł oczekiwań i 
powiódł się w całej pełni. Przybyli z wojskowości. 
jen. Gołogórgki. jen. Nowotny. jen, Iwaszkiewicz, kom. 
miasta pulk. Linda, stef sztabu Hiwille, pułk, Hausner, 
przedstawiciele różnych oddziałów DOG, z misyi koa- 
licyjnych pułk. frare. de Renty z maj, Mediną, maj. 
rum. Constantinescu, dalej prez. sądu Czerwtóski, dyr. 
rolicyi Keiniender, staresta Iwow. Żeleski, w zastęp- 
stwie dyr. kolci p. Radcrzewiki, prez. Izby lek. dr 
Japce, dr Gluziński, hr Lasocki i wielu innych, któ: 
rych mę sposob wymienić, Z pań zanważyfiśmy jen. 
Nowotnową, ks, Drucką-Lubecką, Jędrzeżowczową, Ar- 
za: Waydową, Hellerową. Miłowaką, Tiałacióską, 
£olęsliq, autorkę (lylewską-Wójcicką i niczmiernie 
hezne rone innych, strojnych w iniponujące toalety 
a | Mali gosci prez, Tow, dziemikarzy polskich: 
PEEK, prez. Vogel, dyr. Bol. Lewicki i red. 
Fry my. W bulecie czyrne były pp. Stroncerowa. La- 
skowuicka, Gostkowska. Kowarzowa, Frankowska, 
Wagiowa. Miłowska, Jahlowa, Ostaszewska, Hausnero. 
wa, (rzechowska. Hałaciń-k a-Lewartowska, Zgórska, 
Szenderowiczowa i inne. Zwracały uwape wspaniale 
dekoracye sal, a zwłaszcza kioski, spowite w girlandy 
kwiatow, , z 

MAGAZYN RZECZY SKRADZIONYCH. Tel. nam 
ze Lwowa: Wykryto tu wieiki magazyn rzeczy skra- 
dzionych w cegielni Sprechera-przy ul. Pelczyńskiej. 
Głównym złodziejem był niejaki Štefan Waszczuk. 
Rzeczy skradzione kupowały tukże csoby z inteligen. 
cyi. Tak np. p. 1 otrowska, żona inżyniera, kupiła dwa 
lutra i maszynę do pisania, a złodziej oświadczył, że 
p. | „kazała mu przynosić rzeczy do sprzedaży. 

ZŁODZIEJ KOLE 3 
dzy Bochnią a Podłężem skradł podróżnenu Reich 
xwcigowi, jadący razem z nim jw wagonie, młody 
mężczyzna, futro wartosci 5.000 K. Reichzweig powie- 
dział sobie, że policya temu najlepiej bomapa, kto 
sam sobie dopomaga j pozustał na peronie, aby obser- 
wować przyjeżdżających. Jakoż istotnie wśród wysia- 
dających zaraz z następnego pociągu zauważył swo- 
jego" złodzieja w swojem futrze i spowodował jego 
aresztowanie, Jak się okazało, był to mejaki Ludwik 
Hnatkiewicz. 20-letni cukiernik z zawodu. 


OWIE na dochód Towarzy-|Dr M.Kornreich. 


pa 


EA frza Grunfeld: <azinrier: 
JOWY. Wezoraj w pociagu pomię: | | a piany 


wy naprzemian robudzają czytelnika do rozmyślań, 
lnb śmiechu. W „Listach dyplomaty polskiego” wystę 


Symono: | pują nowe postaci, urobione w ezasie wojny i posia 


dające swoisty wojcnny światopogląd. 


REPERTUAR 

MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 

Środa, 4 bm.: „Sędziowie Wyspiańskiego. „Elektra“ 
Hofimannsthala. 

Czwartek, 5 bm.: „Rosmersholm“ H., Ibsena. 

Piatek, 6 bm.: „Nina“ L. Kampfa. 

Sobota, 7 bm.: „Rosmasholm" H. Ibsena. 

Niedziela, 8 bm. popel.: „Kościuszko pod Raclawica- 
mi“ Anczyca, wieczerem „Kościuszko pod Racławica- 
mi* Anezyca. 
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REPERTUAR | 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO. 
Sroda. 4 bm.: „Krzyżacy”, 
Czwartek, 5 bm. „W gołębniku”. 
Piątek, 6 bm.: „Ewa“. 
sobota. 7 bm. popol.: „Krzyżacy“, wieczorem „Cy 
rulik sewilski”. 
REPERTUAR „BAGATELI*, i 
Sroda, 4 bm.: „Miss Hobbs“. 
Czwartek, 5 bm. „Taneorka“t. 
Piątek, 6 bm.: „Twarz i maska“. 
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI“. 
Środa, 4 bm.: „Polska krew“. : 
Czwartek, 5 bm: „Cnetliwa Zuzanna“. 
Piątek, 6 bm.: „Wesoła wdówka“. 
Sobota, 7 bm: „Rozwódkać: $ 


4 


DZISIAJ, WE ŚRODĘ 
» WIELKA REDUTA KOALICYJNA:« 
w połączonych salach »Sośoła«. Bilety za oka- 
zamiem zaproszenia tamże do nabycia, 053 


ZABAWĘ TANECZNĄ urządza Oddział ko- 
larski »Sokoła« krakowskiego w sohotę, dnia 
7 b. m, na dużej sali »Sokoła«. Zaproszenia 
wydaje Księgarnia Polska, ulica Sławkowska 
L. 8, i firma Nikiel, ulica Zwierzyniecka L. 32. 


SEKCYA TGWARZYSKA »OGNISKA NAU- 
CZYCIE-SKIEGO< w. Krakowie urządza w so- 
botę, dnia 7 lutego 1920 roku, w lokalu wła- 
snym, Rynek główny 29, ZEBRANIE TOWA- 
RZYSKIE (z tańcami), — Początek o godzinie 
8 wieczorem. Dochód przeznaczony na fundusz 
budowy »Domu Zdrowia« nauczycielstwa pol- 
skiego. 1027 


W celu zawiązania Związku koncesyonowa.- 
nych pośredników krakowskich, odbędzie się 
w Izbie handlowej we środę, dnia 4 lutego b. r. 
o godzinie 4 po południu wspólna narada, na 
którą zapraszamy wszystkich Panów, posiada- 
jących koncesye, aby zechceieli niezawodnie 
przybyć. — A, Biliński, F. Turliński, J. Ropski, 
H. Weiss, J. Seweryn, S. Waldmann. 1021 

1 - 
Dnia 15 lutego 1929 roku odbedzie się 
w Sali lekarskiej 
REDUTA WENECKA. 
Po zaproszenia zgłosić się należy do p. Klarber- 
ga w kamecharyi adwokata Dra Horowitza, ul. 


| Grodzka L. 47, codziennie od g. 2 do 4 po poł. 


1082 Za Komitet: 


I. Klarberg. 
Od poniedziaiku, 2 lutego, w Kinie »WANDA« 


atrakcya sezonu, wspaniały romans indyjski 
w sześciu częściach . 
a 


Oblubienica 
NiaRaradśży 


1000 Część IM. 
Dalszy ciąg przeł rokiem wyświetlanej 
części pierwszej. 


©0999 


miart Gr 


Wczoraj przed sąlom dorxźnym, przed dwoma 


jednocześnie trybunałami — cywilnym i wojsko- 
wym — rozpoczęła się roznrawa przaciw uezestmi- 


kem napadu nabunkowego na mieszkanie weksla- 
Sprawa morderstwa 
była głeśma, więc też na rozprawę przybyła liczna 
publiczność, przaważnie za sfer. zbliżonych do 
oskarżonych 

Przed sądem podzzas tej rozprawy przasunał się, 
ww csobach oskiwżonych, niektórych świadków 
i części publiczności, cały odrębny, ponury świat 
nizin społeczeństwa, oddających się występkowi 
niejako z przeznacz mia, w większości swoich przed- 


ULICA JEN. ZIELIŃSKIEGO W DOBROMILU. Ra |Sttwicieli tudzę.y w przesiętnym widzu tyleż po- 


da miasta Dobromila uchwała nazwać jednę z ulis 
imeniem jenerała Zygmunta Zielińskiego. 
duwodcy ckręgu jeńeralnego w Poznaniu, 
uznania jego zasług przy uwotuieniu Dobromila w TO- 
ku 1918 od inwazyi ukraińskiej. 


~ POWROT CZECHÓW Z SYBIRU. Tel. z Pragi: One- 


gej rano przybyły do Pragi trzy pociągi sanitarne, , 
jwiozące żolnitwzy pierwszego czzsko-słowackiego put-|chimewski. 19-Btni wyrost 


ku sirzelców im. Jana Husa. Żołnierze ci powrócili do 
©jczyzny po 5 lztach. Na powitanie ich pojawili sia 


jlitwwania, co grozy. Świat ten obsenie, 


obecnege | wcjny, 2 zatrważajązę łatwością przechodzi od Ye- 
w dowod | 


podczs5 


stopku do zbrodni, stając się tem bardziej niehez- 
piecznym, że zdaj» się w nim nie istnieć poczucie 
mitralnej odpowiedzialności. Typowym tego przy- 
Kladem jest jedn z głównych oskarżonych, Oni- 

ak, już przed morder- 
stwom skazany na 20 lat więzienia, a teraz po mor- 


derwwia uiaw. 4a iako- małolatni. na śmierć skaza- 
> 


z 


"4. MT" z * - 
dwóch na (woreu wszyscy członkowie rządu i szereg posłów "nv bvć nie moża zaśł 
gromadzenia narodowego. Powitanie było owacyjne. | spr kojem zwierzątka, 

GEZA POLONYI UMARŁ. Donoszą z Budapesztu 1' 


zapewnie: |“ ym czynie, 


AES S ë ë ë 2. 


_NOWA REFORMA 


sprytnego życiowo, ala zu 
peinie termyélnegso. © swoich czynach opowiada 
jbcz zająknienia, stara się tylko możliwie dużą 
część winy przerzucić na towarzyszy zbrodni. 

Przed trybunałkm wojskowym, oprócz Onichi- 
mowskiego, staje jeszcze, jako żołnierz-plutonowy, 
Mous, drugi z uczestników napadu. Pomimo, że 
o pięć lat od Onichimowskiego starszy, zdaje się 
hyć o wiele mnizj wytrawnym od tamtego prze- 
stępcą. Przed pójściem do wojska był z zawolu 
malarzem pokojawym i praeował dość uczciwie 
i zdaje się, że tylko Środowisko takich przyjaciół 
i kelcgów szkolnych, jak wykwalifikowany prze- 
stępca Lalik (trzeci uczestnik zbrodni, dotąd nie- 
schwytany) popchnęło go do uczestnictwa w krwa- 
Przed sądem zachowuje się rażzej 
biercie. 

Sprawa obu tych oskarżonych nie przedstzgwia 
żadnej zawiłości prawniczej. Obaj przyznali się 
i rrzyznają do czynu; przesłuchani świadkowie — 
Griinfeld.ojciec, Wożniczkowa, Okrqiowa, dr Kep- 
ler — stwierdzili ich winę. Frokurator Joschl pod- 
kreślił, że jest to pierwszy za czasów polskich, a 
nielrywały i za czasów austryackich, rabunkowy 
napad zbrojny zorganizowanej szajki w samym 
Krakowie i żąda zastosowania całej snrewości pra- 
wa. Obrońca z urzędu Onichimowskieg», podpor. 
Wanicki, wskazując na jego małoleiniość, prosił 
o możliwe zniżonie dla niego wymiatu kary do 
pięciu lat więzienia. Obrońca Meusa, podpor. dr 
Münz wskazał, że przebieg awego napadu wyka- 
zuje, iż Mens był najbardziej biernym jego ucze- 
stnikiem; nie stwierdzono. że strzelał, przeciwnie, 
gdy zobaczył, że towarzysze jego wyciągnęli re- 
wolwery, pierwszy rzucił się do ucieczki, nie cze- 
kając na zdobycz pieniężną, którą Ouiehiimowski 
już po napadzie rozdzielał. Meus był więc narzę- 
dziem w ręku Lalika i Onichimowskiego I obrońca 
prosi o zastosowanie wobec miga 9koliczności ła- 
godzacych. 

Rozprawa trwala od godziny 9 i pół do drugiej. 

Trybunał, składający się z kapitanów Harasy- 
mawicza i Horskiogo, oraz podpor. Domagalski:go, 
sierżanta Podgórskiego i plutonowego Lindner 
jako wotantów, udał się po skończonej rozprawie 
na raradę. Wyrok będzie ogłoszony dzisiaj w po- 
łudrie 

Przed tryhunałem cywilnym sądu doraźżuego sta- 
neli wczoraj dwaj oskarżeni, których udział, wzglę- 
dnie współudział, nie jest tak bezpośrednio udowo- 
duieny: znany ` włamywacz Władysłuw Dębski 
i kempan jego Tracz. Dębskiego obciąża podejrze- 
nie, że, aczkolwiek wscbiście w napadzie udziału 
nio lrał, jest jednym z intelektualnych jego spraw- 
ców, że towarzyszy @o napadu podmówił i plan 
ułcżył. Dębski w dniu napadu pił z uczestnikami w 
szyrku Loriowej, Tracz zaś w wesołym domu koło 
trzeciego mostu odelrał żandarmowi Kidanowi re- 
wcłwer, kiórym następnio posługiwał się jeden z 
merdercćw Griinfelca. Niezależnie od tego jeden 
ze świadków — co prawda jedymy i to 9-letuia 
dziewczynka, Regina Buchneister — rozpoznała w 
Traczn jednego z fych, którzy w czasie napadu, 
w krytycznej chwiii, stali w bramie od ulicy Rabi- 
na Mefselsa: jeden utykajacy na nogę (Lalik), dru- 
gi żołnierz (Meus), a trzeci również w ubramiu żoł 


nierskiem — Tracz  lteginka ta i przed sądem 
twierdziła stanowczo. że go poznaje, 1 to »po o- 


czach«. racz istotnie ma oczy dość uderzające. 
Tracz żywo zaprzecza, twierdząc, że od lat już w 
mundurze nie chodził, « krytycznego dnia był zu- 
pełnie pijany, co potwierdziła zeznającn, jako świa- 
dek. jego narzeczona. Co do owego rewolweru, 
to — jak zeznały świadczące dwie pensyonarki 
wesołego domu — histerya z rewolwerem rozgry- 
wnła się podczas wesałej zabawy, a i Żandarm 
i Tracz byli tak pijani, że właściwie nie może być 
mewy o edbieraniu rewoiwaru. 

Wspóioskarżony Tracze, Dębski. jest właściwie 
jedynym z pośród oskarżemych. który ma wygląd 
bandyty. Podczas wczorajszej rozprawy stawał zu- 
polnie złamsny, przynajmniej pozornie „JAK " iado- 
mo, Dębski przed kilku dnianń w celi więziennej 
usiłował się powiesić — jak obecnie twiordzą — 
symulował. Podczas rozprawy także symułował nie: 
poczytalność. Rzeczoznawcy sądowi, dr Seluef i 
Jankowski, stwiendzii, że Dębski jest w pałni władz 
umysłowych i zdrów fizycznie, może tyłko oshi- 
biony wskutek strachu przed odpowiedzialnością. 
Pomimo to Dębski przez orły czas siedział jak zu- 
relnie złamany, ze spuszczoną głową, tak, %0 go 
nie mogła ma razie poznać, zezawjąca jako świa- 
dek, Jemina Susułówna, jego przyjaciółka czy na- 
FZECZONA. r « 

Trybwnałowi cywilnego sądu doraźnego prze 
wońniezy sędzia okręgowy Szczerba, oskarża pro- 
kurator Sozanski. Dębskiego bronią dr Pągowski 1 
dr Chrząszczyński, Mraeza dr Sehnitzer. Na wstę- 
pie prokurator przedstawił obszernie motywy i pod- 
kład społaczny zbrodni, domagając się uznania 
obu oskarżony ch wiunymi współudziału. Wczoguj 
do godz. 2 przesłuchano tylko świadków, dzisiaj 
mają być jwzesłuchani jeszcze dalsi świzdkawie; 
wyrok zapewne zapadnie także dzisiaj. 


KRADZIEŻE W GDAŃSKU. 

Gdańsk, 4 lutego (PAT). W porcie gdańskim 
zdawwyły się niesłychane kradzieże towarów, 
przeznaczonych dia Polski, Wskutek interwen- 
cyi rządu polskiego włamocniono nadzór poli- 
cyjny w porcie. Robotnicy portowi, którzy v- 
głosili strajk, stawiaja obecnie jako warunek 
powrotu de pracy zmaiejszenia straży policyj- 
niej. : 


KRADZIEŻE WEGLA NA G. ŚLĄSKU. 

Poznań, 4 lutego (PAT). Delegaci polscy, wyr 
slani przez usząd węglowy do Katowic, stwier- 
dziii, że okradano systematycznie na Górnym 
Śląsku całe wagony węgla, opłacanego przez 
rząjd polski i dlatego węgiel ge Górnego Śląska 
nie dochodził do miejsc przezmaczenia. Wobac 
tego wystąpi sząd: polski — iak donosi Gazeta 
Wspólma« — do rządw niemieckiego z żąda- 
niem zwrotna pieniędzy za węgiel, który mimo 
uwinowy, do Polski nie nadszedł. 


Z konferencyi ambasadarów. 


Lyon, 4 lutego (PAT). Radiotelegram stacyi 
krakovossiat. 

; W poniedziałek rano odbywała się konferen- 
cya ambasadorów w ministeryum spraw zagra- 
wicznyjch pod jprzewodnietwem Mitleranda. Szef 
rządu zakomunikował, że Niemcy destarczają 


. 


mm — z z > 

BT AMI RELER E NETPR E EED EER RE ZEE 
wije się na rozprawie ze | źną tolerować pogwaicenia przyrzeczeń, które 
ścają tak wielkie zuaczenie dla życia ekono-| 


miczncgo Fremeyi i które tworzą podstawę od 
szkodowania. Konierencya qzzypuała nas tępnie 
tekst pisma, mającego lyć wysłanem do szefa 
delogacyi niemieckiej von Lersneza, które to 
pisma zawiera listę osób winnych, a to w myśl 
awtyfkuża 228 traktat. pokojowego. Rządy 
państw sprzymierzonych zaznaczą prawidopoda- 
bnie, że mogłyby wciągnąć na stę bardzo wiel- 
ką liczbę Niemców, gdyby chcialy sądzić 
wszystkich tych, którzy stali się winnymi naru- 
szenia praw wojennych. Komisya redakcyjnx 
wyśle listę we wtorek. Konferencya. rozpatry- 
wała następnie pismo, zawierające prośbę o ze- 
mmolenie  ausuryackim ministrom aprowizacyi 
i finansów na przyjazd do Paryża, tetem przed- 
stawienia stanu Kraju. Uwagę rządu koalicyi 
zarócia przytkra sytuacya, w jakiej omajdują 
sig mieszkańcy: terytoryów wegiciskich, mają- 
cych przypaść Austryi. Konferencya postano- 
wila przywpieszyć wyjazd jenerałów paústw 
koaliezi, którzy mieli opuścić Budapeszt, aby 
udać się do krajów spomych, celem zapewnic- 
nia okupacyj przez wojska austryackie, 


Rosyjscy delegaci z Paryża do Moskwy. 


Paryż, 4 lutego (PAT). Radiotełegram stacyi 
krakowskiej. 

Trzej delegaci kooperatyw rosyjskich wyje- 
żdżają w najbliższych dniach z Paryża do Mo- 
skwy. Nie będą im towamyszyli żadni przed- 
stawiciełe polityczni. 


Przed konstytuznią ng Letole. 


Ryga, 4 lutego (PAT), Wobec spodziewane: 
go bliskiego zupełnego oswotLcdzenia Łotwy, 
czyni rząd przygotowania do zwolania kousty- 
tuanty. 


- Ulementetu wyjeżóżu do Egiptu. | 


Paryż, 4 lutego (PAT). Radiotelegram stacy? 
krakowskiej. Clemenceau opuścił wieczorem 
Patyż, aby się udać do Marsylii, skyd we wto- 
rek wyjedzie do Aleksandryi. 


TONCO ERY E L EE NOE ESD 


KURSA GIĘŁDY KRAKOWSKIEJ, | 
z dnia 3 lutego 1920 r. ` 


i ofiar, 
48% obl. kom. Banku kraj. 10r 50 106220 
4% obi. kom. Barku kraj. 10050 10150 
Transakeya 101-- 
+% ob. kolej Banku kraj. 98— 99'— 
47; listy zast. Borku kraj. 10225 10325 
Transakcya 10275 
Akcye Tow. handl. i przem: 
Polskie Tow. handiowe 40'— 500— 
Transakcyw v 480— 
Zieleniewski 1275-- 1330'-- 


1125-— 1175 - 
1815'-- 1925'— 


„Gorka“ fabryka cemerlu 
Gal. akc. zakłady górn. Siersza 
Waluty: 


Rubie carskie po 500 1b. 230 — 240'— 
Transakcya 235— 

kuhłe dumskie 15—  66* 
Czek Berlin —‘— —— 
, Transakcya 2574 


KURSA AMERYKAŃSKIE. „Dziennik Chicagow. 
skit z 8 stycznia 1920 róku podaje, niżej zamicszczo- 
ny, przeciętny kurs pieniężny na miniony tydzień po 
21 grudnia 1919 r. 


160 polskich marek 1/85 dol. 
100 pałskich keron L20, p 
100 marck niemieckich ZB0 w 
160 koron czecho-słowaekich 205 44 
„109 korov jugosłowiańskich 1915" g 
100 koron austryackich 1050 , 
109 koron węgierskich MO" 
100 franków francuskich 65 a 
103) franków belgijskich 990 y 
100 franków szwajcarskich 1830 p, 
1 funt szterlingów angielskich ME -,. 
100 putłenów holenderskich SE w 
100 kronerów duńskich t965 a 
100 ktvnerów szwedzkich PRL as 
100 kroneròw norweskich AD s 
100 poset hiszpańskich 1970 y 
109 drachm greckich 15:60 a ' 
100 finmarek fiúskich Go AB 
100 lei rumuńskich 380 ,, 
100 lir włoskich T, 


Z tabelki tej wynika. że w Ameryce za jednego do- 
lara płaci się 75 marek polskich lub 83 koron nie- 
stemplowanych, a wiec o wiele mniej, niż wynoszą na- 
sze kursa krajowe. Ciekawym jest również stosunek 
marki polskiej do korony, przeliczony wedle relacyi 
amerykańskiej. Wynika z niej, że marka polska ma 
wartość 110 halerzy, a korona 90 fenigów. A więc re- 
lacya ieh odbiega bardzo jaskrawie od przeciętnej 
sprawiedliwości p. min. Grabskiego. Charakterystycz- 
nym jest także stosunek dolara do ogółu walut euro- 
pejskich. Wykazują cne w tym stosunku znaczną zniz- 
ko, od której nie uehromił się nawet frank szwajcar- 
ski, windowany. u nas szczególniej, na wyżyny bez- 
względnego miernika wahań kursowych. Okazuje sie, 
że i ta świętość giełdewa kuleje w Nowym Jorku o 
przesało 9 procent, a 

WIEDEŃSKIE KURSA GIEŁDOWE z 3 bm.: Renta 
majowa 99, austr. renta koronowa 24, weg. renta ker. 
130, losy tureckie 2660, Pryorytety kolti południowej 
1432, Augdobnuk 1205, Bankvercin 1079, Bodcnkredit 
2890, Zakład kredytowy 1315. Bank lepozytowy !142, 
Lacndertank 1254. Merkury 1065. Unionhank 1074, 
Bank ohrotowy 860, Żiynostenska 190. Kolej półne- 
ena 1550. koleje austr- 4800. kolej południowa 782, 
Alpiny 4500, Berg und Huetten 1300, Krupp 1939, Pol- 
łihnette 34560, Pragereisen 9000, Rima 3949. Skoda 
3429, Zieleniewski 11%0, Apollo 4:00, Fanto 15.100, 
Galicyjskie Karpaty 12.280, Galicya 14.800, Schodni- 
ca 10.0060. - 

AKCYE SCHDDNICY SPRZEDANE FRANCUZOM. 
„Wiener Alig. Ztg.* donosi, jakoby większość akeyi 
Towarzystwa akc. Schednica zostala sprzedaną na 
rzecz konsorerum francuskiego. 

CENY ZŁOTA I SREBRA. Tcl. z Londynu: Cera 
złota podskoczyła na 117 szylingów za uncyg sztan- 
dardowa, cena srebra spadła na 83 pensów. dnia po- 
przedniego 84 1/8. 

CENY BAWEŁNY. Tel. z Now-Jorku pod 30 zm.: 
Bawełna (nnddling) Nowy Jork loco 49'5U. Nowy Jork 
iero styczeń — marzec 36, maj 3458, Nowy Orlean 
middling) loco 3963. 

SUBSKRYFCYA NA WŁOSKA POŻYCZKĘ NARO- 
DOWĄ. Donoszą z Rzymu. że subskrypcye na pożycz- 
kę narodową wynoszą w samych bankach medyolań- 
skich 2 miliardy lirów. 


TE TA AE WIEZIE | 
` Odpowiedzialny redakter: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 


Wydawca: 
- 


RUDOLF OSMAN, P 


l Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi), 
Kerespcmdemntki 


połsko-niemieckiej, biegłej stenografistki 1 bie- 
gie umiejacej pisać na maszynie, poszukuje 
większa fabryka likierów i hurtowny handel 
wina. Posada do objęcia zaraz. Warunki: wolne 


bardzo matą ilosć węgia w stosunku do tej, ja-'mieszkanie z oświetleniem i opałem, wynagro- 


ką się zobowiązali doszarczać. Odpowiednią 


koabieyjnuch. Miliepand cswiadczył, że nie wo- 


dzenie według umowy. Rellektuje się tylko na 


notę qjuzeelano w niedzielę delegatom państw pierwszorzędną siłę. — Zgłoszenia pod adre- 
4 I 3 o P 


sem: W. GLASNER. ŻYWIEC. 963 8 


A Z Z O ZZ A EZ O ZE. 


sr. 3% 


" 


„Emiana adresu. 
Spólta transportewa 
„CRACOVIA“ 


DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWY 

AGENCYA GŁOWA 

W KRAKOWIE, OBECNIE UL. GRODZKA 6% 

c TELEF. 270. 

FILIA: WIEDEN, 1., SCHOENLATERNG. Ta, 
TELEF. 3191, VII. 

Przesyłki zbiorowe z większych miast kraju 

i zagranicy. Pośrednictwo w uzyskaniu zezwo- 

leń przywozowych i wywozowych, załatwianie 

t formalności ciowych : 1020 2 

Magazyny do przechowywania towarów i mebli. 


Transporty eksponatów na 
Międzynarodowy 
Jarmark Gdański 


zostały powierzone przez Komitet Jarmarku na 
b. Królestwo Kongresowe i Małopolskę 


Polsko Bałtyckiemu 
` „Tow. Handlowemu 


Centrala: Warszawa, Długa 25, Tel. 266—6[; 
17—56: Składy: Alejo Jerozolimskie 77, Tel. 
226—47.Filie: Gdańsk, Brsitzasse 22—23, Tel. 


í 


" 82—55; Łódź: ul. Piotrkowska 125. 
Korespondenci: Lwów. Bogusławskiego 9. A. 


Jarosiewicz, Kraków, Hotal Saski Nr 18. W. 
Parniswski. 
Ustne, piśmienne i telegraficzne zgłoszenia 
udziału w Jarmarku Gdańskim wieny być kie- 
rowane: Warszawtu, ulica Elektoralna 2. Mimistr. 
Przem. i Handlu, pokój Nr 205, Biuro Komitetu 
»Jarmarku Gdańskiego « | 
Eksponaty zaś i listy przewozowe wraz ze spe: 
cyfikacyą, powinny być przesyłane najpóźniej 
do 10 lutego b. r. pod adresem: Warszawa — 
W iedenska, Polsko-Bałtyckie Towarzystwo han- 
dlowe, Długa 25, skąd dnia 12 lutego b. r. pod 
eskortą zostana wysłane do Gdańska. , 
Eksponaty powinny być . wysyłane w skrzy- 
niach z napisem: » Na Jarmark Gdańskie; z wy- 
szczególnieniem towarów i wskazaniem nazwy 
i adresu firmy wysyłającej. 
Powrolny transport eksponatów z Odańska — 
no parczumieniu się z Minist. kolei — bezpła 
tny. Za przewóz końmi w Gdansku i Warsza wie 
oraz przechowywanie na składach Polsko-Bał- 
tyckie Towarzystwo Handlowe zapłaty nie po- 
i biem., 
(0) informacye w Krakowie należy się zwracać 
do Izky Handlowej, uliea Długa 1, odsgodziny 
10—1 i Hotel Saski Nr 18, W. Parniewski, od 
i godziny 4—5. 
SPIESZCIE SIĘ wysyłać eksponaty, aby na 10 


' Sprostowanie. 


Artykuł, umieszczony w czasopiśmie »Na- 
przóde, jakoby majstrowie płacili 35 K do 42 


JK dziennie czeladnikom stolarskim, jest nie- 


prawdą. Natomiast prawdą jest, że płaca dzien- 
na czeladnika stolarskiego wynosi 40 do 80 K 
dziennie a w akordzie 100 K dziennie, ca 
stwierdzamy książkami. * - 
Zarząd Cechu stolirzy zaprasza na koniferen- 
cyę, która się odbędzie we środę, dnia 4 b. m., 
o godzinie 7 wieczorem w łokalu Izby rękođzicl- 
niczej, ulica Potockiego 18. I. p. 1012 
W Krakowie, dnia 3 lutego 1920. B- 
. . r A 
Starszy Cechu: 4 Wiktor leliński. _ 


rain 


KUPIĘ UŻYWANE BIURKO i STÓŁ. Zgio- 
szenia pod: +Dobra zapłata: przyjmuje Admin!- 
stracya 2Nowej Refarmy«. 1026 


zakisd pielęznowmnia pięknóści 
Drowej LASKIEWICZOWEJ  :. * 
W KRAKOWIE, ULICA RAKOWICKA L. 8. 
Pielqggnowanie piękności cery twarzy, usuwanie 
plam i zmarszczek. Masaż elektryczny. “kovne 
. kąpiele parowe. Specyalne kosmetyki. '. 
Otwarty od godziny 10 rano do 12 w południe 
iod godziny 3 do 6 po południu. 13344 10 
Porada lekarska od godziny 2 do 4. | 
KUPUJĘ po najwyższych cenach platynę, bry- 
lanty, zegarki ztoie. zęby sztuczne, oraz wszelką 


5 kiżuteryę. 740 5 
ZEGARMISTRZ MELCER : 

W KRAKOWIE, ULICA SŁAWKOWSKA 16 
(obok magazynu broni). NE 
Zakład lekarsko-dentysłyczny 
Dr med. M. FELDBLUM i 

Dział techniczny 
LOLA FELDBLUM (82 10 


KRAKÓW, ULICA ZIELONA L ^, PARTER, 
Nieżczy Zza 


z dobrymi głosami poszukuje Teatr » Nowoście 
028 3 do ckóru. ' 
Zgłoszenia do kancelaryi toatru w południe 
godziny 12 do 1 po południu. 


Kupuję złoto, srebro - 


brylanty, oraz wszelkie kosztowności, _ | 
piacąc najwyższe ceny. — EMIL GOLD- * 
WASSER, KRAKÓW, UL. GRODZKA W. 
M 581 10 à 
KAMIENICE dwupiętrową z całym komfor. 
tem, woiaą od podatku, dla kupujacezo cztery 
pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, wolne 
zaraz, solidnie zbudowaną. słoneczną, przy bo-, 
cznej Karmelickiej, dług 145.000 K, dochód 20, 
tysięcy koron, czna 724.060 K, SPRZEDA peł-' 
nomocnik Jan Ropski. ulica Szewska 5. 
O A zak 


v 


od 


4 


C] Nr 32 


SED- S D - o e EEE 


Poszukują kasy oynłotrwałej i i 
jakiejkoiwiek wie'kosci. Może tyć ZCZUBI cy 
uszkodzona, — Zgłoszenia |intowna ` * wz 
pod „Rasa“ przyjmuje Administr. | w willach Olexego jest do wydzier- 
„Nowej Reformy*. 965 1 2 |Żawienia lokal na restauracyę, skła- 


a dający się z dużej kuchni, lodo wni, 
Jnż. Julian Grabowski 


piwnicy, drewatni, studni i t. d.; 
2 duże pokoje na jadalnię; w ra- 
Kraków-Urzepórzki, ul. Wincentego 
Pola 75, Telefon 320, sprzeda za- 


zie porozumienia można urządzić 
i pensyonat, gdyż właściciel pod- 
raz około 1000 sztuk drzwi i okien 
podwójnych. 972 18 


najmuje 55 pokoi ker utrzymania. 
w > .> 
w. C©ijtowie 


Bliższe informacyc: Józef Qlezy, 
jest do sprzedania istniejący od 


kupiec w Nowym Jączu. 994 


Do siarostwa 


lat 20-ta sklep p. f. „Bazar war- | w Szubinie (Poznańskie) zgło-|g 
sić sę może, możliwie zaraz, |$ 


szawski* wraz g czytelnią iub bez. 
Bliższe szczegóły: Warszawa, Al. 
Jerozolimskie 39, m. 10. 973 1 2 


Siła kanselaryjna 


umiejąca biegle pisać na maszynie, 
znająca stenografię polską, potrze- 


2 biegłych registratorów lub 
dwie registratorki. Zyłosze- 
nia z życiorysem i świade- 


nastąpi podanie bliższych wa- 


boa jest na wyjazd. Honoraryum ranków. 995 1 2 
miesięczne 2,400 kor. Zgłoszenia: 

Refer, Groble 7, I p. oficyny, cd - 

goła 2-4 po południa. da | Sprzedam 


siodło męskie, kompletne, derkę, 
trenzle, płaszcze, bluzy i buty woj- 
skowe, Wiadomość: ul. Siemiradz 
kiego 11, parter, od 9—19 rano 
i 2—4 po poł. 993 


Sklep spożywczy 
e pomieszkaniem (2 i kuchnia) z 
powodu wyjazdu tanio do sprze- 
dania. Wiadomość: Kefer, Groble 7, 
I p, oficyny, od godz. 2—4 po pot. 
975 


Nawóz koński 


jest do sprzedania na cały rok. 
Oferty należy wnosić najdułej do 
dnia 10 lutego b. r, do zarządu 
rejonowego koszar im. rot. Z. Wa- 
sowicza w Zakrzówku. 876 


Jezyki: 
Angielski 
Francuski itd. 


Początki, Konwarsacya,Gra- 
matyka, „Literatura. Lek- 
cyo osobno Í zbiorowe. 


instytut Ansona 


ul. Szewska 17. 
510 0 10 


Wieksza 


kompletnie urządzona fabryka wy- 
robów cementowych i dachówek 
z budynkiem mieszkalnym i ogro- 
dem w Gnieźnie jest zaraz de 
wydzierżawienia, ewentualnie do 
sprzedania, — Zgłoszenia przyj- 


Garnilur francuskich raebii 
e XVIII wiekn, do sprzedania, — 
Wiadomość: Blecharz, Nowy Sącz, 
ml. Jagiellońska 58. 978 1 8 


oszukuję nanczyciela zaraz do 

dwóch chłopców z klasy VIII 

fi VI gimn, Zgłoszenia z podaniem 

warunków pod adresem: Dwór, 
Zręczyce, p. Gdów. 97913 


Dla panienki 


mieszkanie z utrzymaniem. Ul. Kro- 
wodersza 54, parter, of., od 12—4, 
936 1 2 


Do Wynajęcia 


iokał frontowy o dwóch nbikacyach 
prsy ul. Grodzkiej 49, Wiadomość 
tamże. a 987 


Kołdry puchowe 


kołdry na wacie, materace, robi 
nowe i przerabia stare, Wyrób 
pościeli Matusiewicz, ul. Fosal- 
ska 20, 990 1 5 


Kupuję garderobę 


męską, damską, używaną, Qraz ohu- 
wie. — Zawiadomienie korespon- 
dentką; Dobrowolski, Kraków, pl. 
Mikołajska L 10. 197 20 20 


Gnieźnie, ustnych zaś ipformacy) 
udziełi właściciel fabryki w dniach 
od 4 do 10 lutego, w Krakowie, 
w handlu p. Kazimierza Haóta, 
przy ul. Floryańskiej 23. 937 22 


Kupuję garderobę 
męską, używwną, w lepszym i gor- 
szym stanie, płacąc najwyższe 
ceny. Zawiadomienie korespondent- 
ką lub ustne do L, Schmausa, Kra- 
ków, m. Szeroka 22, 522 16 20 


(INŻ. A. 


Bandaże rapturowe 
na sprężynach lab/gl 
na taśmach gumo- 
" wych. Opaski brzu- | § 
szne na gumach dla 
pań, Bandażeikrąż- 
ki przeciw wypa- 
daniu macicy. Ban: 
daże przeciw wy- 
padania kiszki od- 
chodowoj. Bandaże 
na latającą nerkę. 
Dla osłabionych na 
gan mężce”zn i kobiot, mocznie 
ki gumowe do choda i podróży, 
ończochy gumowe i elastyczna 
'wvijaki na żylaki nóg. Prosiotizy- 
macza przeciw zgarbienia it. d, 
M. iL. Polaczek, Sambor 3, Mato- 
polska. 81 14 20 


ctwami do starostwa, poczem || 


mnje Zamiar, Cenk komisowy w - 


BIURO CHEMICZNO-TECHNICZNE 


I Kraków, Lubicz 15 


poleca, jako generalny zastępca, wprost z fabryki: 


JA Dział techmiczny: Wisrtarki i szlifierki elektr., tarcze, płyty i kamienie 
szmirglowe „Carborondam*, 

Mioty pneumo-elsktr. Andersa, 

Aparaty do samorodnego Spajania zapomcą Dissougazu (Autogene). 


Dział chemiczny: Zastępstwa fabryk z nieorg. i org. przemysła chemiczno- 
technicznego. Dostarcza wprost z fabryki wszelkich odczypników dla labora- 
toryów, surowców dia wszelkich fabryk przemysłu chemicznego, 
Oiejków i substancyj eterycznych. Lód 
Urządzeń i aparatów dla laboratoryśw. 

Udziela się bezinteresownie fachowej porady. 


zacznijcie popierać swoich! 


AJLEPBZE 
I NAJPEWNIEJSZE | 


JUASIONA 
WYKRZYYYNE X PASTEWNIE 


są już do nabycia 


w składzie nasion „ZAGON“ 


Spółka z ograniczoną poręką 1228 
Kraków, ulica Basztowa I. 17. 


NOWA REFORMA 
kursa priwnicze 


„s“ Kraków, Jasna 10/1 „IUS” 


pod nowóm kierownictwem zreorganizowane, przystosowane do 
ostatnich zmian i wymogów rozpoczynają 


LEKCYE ZBIOROWE 


481 7 0 


oraz naukę indywidualną. Dostarczamy cały uzupełniony materyał. 


Bilanse i zamknięcia rachunków 


f | sporządza i sprawdza; zakłada i reorganizuje księgi, rozstrzyga spory 
A | - Tachunkowo 


I. małopolska Spółka rewizyjna . 


kierownik Dr T. Luiek, prof. Akademii handl. i zaprzysiężony znawca 
sądowy, Kraków, nl. Niecała 6, godziny biurowe od 4—6. 328 9 10 


Skórki surowe 


P skład win *** 
J. WEISSBERGER 


Kraków, ul. Sławkowska |. 30, 


ma na składzie wszelkie rodzaje win 
austryackich, węgierskich i większą ilość 


z lisów, wyder, kun, tchórzy i t. p. kupuje w každej ilości 
po najwyższych cenach słład futer Anteniega Trąbki 
w Krakowie, ul. Szewska 12, 


m. 


"TĘW" "EF" 


SER KROWI (TWARÓG) 
w każdej ilości, nawet ładunki wagonowe, zakupuje i prosi o nadesła- 
nie oferty 968 2 6 


MLECZARNIA ŁUCZANOWICKHA 


Oddział fabryki serów, Kraków, Czarnowiejsk 


Najtańszy skład drzewa opałowego 


firmy Franciszek Kaczmarczyk poleca drzewo suche, rąbane 
i w łupkach, z odniesieniem do piwnicy, po najniższych cenacb. 


BMraków, ul. Starowiślna 83. 


937 45 


11945 


WAŻNE bra ROLRIKÓW!? 


Wskutek trudności w otrzymanin towaru i przeszkód 
komunikacyjnych, radzimy P. T. Rolnikom zawczasu 
zamawiać cześci zapasowe du waszyn źniw- 
nych i młocarń parowych, orsz przesyłać do 
naprawy kosiarki i źniwiarki. i ` 

Przyjmujemy także już teraz zamówienia na 
Garniiury młocarniane parowe i motorowe. 


Syndykat rolmiczy w Krakowie 
(T'o efon Cz'ała 205) . “7 i 
Filia we Lwowie (plac Maryacki L. 10). 


| iB>ra Ihnatowicza 

may to ogórkowe 
=. znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Sztuka K 16:—. 

Wszędzie do nabycia. 


M pe 4 


iuro spedycyjne 
Józef Klappholz 


Čaca(Słowaczyzna) przy kolei Koszycko-Bogumińskiej, 


przeprowadza rzetelnie i starannie re-ekspedycye przesyłek 
kolejowych, zbiorowych, załatwia manipulacye celne, prze- 
ładowania całych wagonów i t. p. 681 1 6 


639 9 0 


Ważne tla tarieków! 


i Mimo braku smarowidła do ozupôw, tak zwanego tłuszczu 
Ñ| Tovota (Tovotefett) i bez metalowych panewek, zwanych la;rrami, 
| można utrzymać ruch gatru i nadał według systemu Albrechta, 
dobrze doświadczonego już przez 2 lata, boz wszelkiej reperacji na 
czopach, — Wskazówek i rysunków udziela Józef Albrecht, werk- 
mistrz turtaku i kolei leśncj firmy I. Ph. Glesinger w Brechowi:- 
cach, Galicya. 721 b 10 


34150 


uznana przez powagi lekarskio. 

Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie 
plami bielizny i ciała, z łatwością się zmywa 
wodą. Żądać w aptekach i składach apt. tylko 
„Maści P-ra Hebdy“ z świerzbowcem na €tykie- 
cie. Słoiki na I osobę 18 K, na 3 osoby 46 K, na 
12 osób 170 K. Tow. E. Hebda i S-ka, Warszawa, 
Elektoralna 18, telef, 1-37, Dla koni ot Świerznu 
i parchów „Ekwol-Hebda'. '/, kg 5) K, 1 kg 
90 K. Składa na Kraków: ML. Masiowski, apteka 
„pod Barankiem*, Mały Rynek. 465 5 B 


Świerzb “iiias Wira Tibii" 
| 


Ogłoszenie. 


BUCHNER I SP. 


Telefon Nr 2211 


Podaje się do publicznej wiadomości, że celem oddania 

w przedsiębiorstwo dostawy robót brukarskich dla Gminy 
miasta Krakowa w ciągu roku 1920 odbędzie się w Prezy- 
|| dyum Magistratu (gł. budynek) dnia 15:go marca 1920 r. 
t. j. w poniedziałek, o godzinie 12-tej w poładnie publiczna 
Ą licytacya za pomocą opieczętowanych i znaczkiem na 1 K 
H| ostemplowanych ofert. 

Oferty należy składać na ręce naczelnika oddziału 
drogowego w Magistracie w powyższym terminie do go 
dziny 12-tej w południe w dniu licytacji. 
£ Wadyum wynosi 1000 (tysiąc) koron, które złożyć 

zę KE dd należy w Kasie miejskiej przed dniem licytacyi. 
2 "u Warunki licytacyjne ogólne, szczegółowe i dekiaracyę 
de mazzyń pończeszniczych otrzymać można w oddziaie drogowym Budownictwa miejs. B. 
wszelkich systemów, fabryczny skład części do maszyn do szycia w godzinach urzędowych. gwyaczwwyy "wi ' 


Józeł Goldmen, "Gniadeckich Magistrat stol: król. m. Krakowa, 


ul. Śniadeckich I. 6 
738 2 20 dnia 26 stycznia 1920 r. 


610 4 4 


(dawn. Kaliksta) tel. 268-71), 
i 9041 8 3 
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POLSKA“ WiK 


E D 
STOW. ZAREJ. 
: Z OGR. POR. 


RAKOWE 


4 i 


Kraków, w październiku 1919. < 


"m 


SZENIE DO SUBSKRYPCYI. 


„Żegluga Polska“ w Krakowie, stow. zarej. z ogr. por, po dwuletniej prawie działalności w powyższej formie prawnej, stosując się do nchwały 
swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia b. T., postanowiło przystąpić do zamiany na Towarzystwo akcyjne, celem rozszerzenia swych 
agend na Wiśle, uniezależnienia swych transportów przez zakupno dwu większych statków parowych (holowników), zwiększenie parku galarowego o dalszych 200 jednostek, 
a wreszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w Gdańsku. W tym celu przedłożyło ono ministerstwu przemysłu i handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitale 


5.009.909 koren 


podzielonym na 25.000 sztuk pełno i gotówką wpłaconych akcyj po 200 koron, z tego 15.000 sztuk akcyj imiennych, która muszą pozostawać własnością obywateli 


państwa polskiego, oraz 10.000 sztuk akcyj, opiewających na okaziciela. Przelew akcyj imiennych z jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu. 
Na podstawie upoważnienia ministerstwa przemysłu i handia w Warszawie z dnia 22 września b. r. Nr 15563/19 rozpisuje „Żegluga Polska* w Krakowie, 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką | 
SUBSKRYPCYNĘ EL 


na kapitał akcyjny Spółki akcyjnej pod firmą 


„ŻEGLUGA POLSKA S. A. W KRAKOWIE 


pod następującymi warunkami: 75 


1) Tow. „Żegluga Polska“ w Krakowie, stow. zarej. z ogr. por, oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru akcyj 
do wysokości 3,000.000 koron; 3 

2) Reszta akcyj, przypadających do subskrypcyi, oraz akcyj nieobjętych przez wymienionych pod 1) przypadnie innym subskrybentom; 3 

3) Z dniem 1 stycznia 1920 r. obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszki po cenie szacunkowej w zamian za akcye; 

4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należytość subskrypcyjna z 50/, od 1 stycznia 1920; 

5) Repartycyę akcjj przeprowadzi komitet założycieli do 30 dni po zamknięciu subskrypcyi, według swego uznania, przyczem zastrzega sobie przydział akcyj imiennych 
lub na okazicieia opiewających. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w 30 dni po dokonanej repartycyi wraz 
z 11/4%/, od dnia dokonanej wpłaty. . 2 

6) Subskrypcyę wpłacić można również w asygnatach Polskiej pożyczki państwowej, przyczem odsetki za czas od 1 stycznia do 1 maja 1920 niścić należy w gotówce, ` 


ee Towarzystwo zastrzega sobie stwierdzenie autentyczności każdej asygnaty w drodze urzędowej. ECA 
= 


Subskrypcye i wpłaty przyjmują: s 

„łegiuga Polska“ w Krakowie, stow. zarej. z ogr. por; Bank Przemysiowy we Lwowie oraz Filie: w Krakowie, Drohobyczu, 
kśroŚnie, Dąbrowie Górniczej; Bank Krajowy we Lwowie oraz vilie: w Krakowie, Lublinie, Stanisławowie i Ekspozytura 
w Białej; Galicyjski ziemski Bank kredytowy we Lwowie oraz Filia w Krakowie; Bank Handlowy w Warszawie; Bank 
| Handlowy w Poznaniu; Bank Związku spółek zarobkowych w Poznaniu oraz jego oddział w Warszawie; Powiatowa 
Kasa oszczędności w Krakowie; Tow. oszczędności i zaliczek w Cieszynie; Bank Galicyjski dia handlu i przemysłu 

w Krakowie; Bank Ziemski w Krakowie; Doin bankowy August Raczyński w Krakowie. 426 4 4 


SS= -yin 


z 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul, Jąriellońska L. 10, 


Czwartek 5 Lutego 1920 


ORAZYA. 


Kareta w dobrym stanie do sprza- 
dan'a, Wiadomość: Ofarasłi, Pod- 
górze, Rynek I. 13. 96625 


r LJ = 
kamienica 
duża, z komfortem, w dobrem po- 
łożenia, dz. IV, blisko stacyi tram., 
do sprzedania. Wiadomość: ala'a 
Mickiewicza 47, I p, mieszs. O, 
od godz. 3—6 po południa. Hoir- 
dnictwo niedopusz zalne. 914 2 2 


FRARI 


na karnuwał wypożycza M. Gisser, 
Kraków, ul. Floryańska 36, I piętra. 
34626 ~^ 


| Urządzeny 

|większy hotel 3-piętrowy w Kryni- 
cy, z koncesyą gospodnio-szynkar- 
ską, zamienię na dom w Krakowie, 
Warszawie, Łodzi lub Poznaniu, 


Zgłoszenia pod L. D., posta rest. 
Krynica-Zdrój. 956 3 8 
l 


| Zakopane 


Pensyonat „Jasna*, obok gimna- 
zyum, przyjmujə także panitnki 
pozostające bez opieki rodziny. — 
Dobra aprowizącya, ciepło, opalsne 
pokoje, f 710 3 3 


6 IKI FP 

Zam UGN 
4 Tablic 

fX ematro 


2, 
we e) 
wykonuje 
najszybetej l najłsnlej 
wytwórnia rolska 


J, TRĘBACZA 


Agenta miejscowego 

z kamcya poszuku:e krakowska fe- 

bryka ciast i cuki rków. Pisemna 

zgłoszenia ped „Agenż 100" przyj 

muje Admin. „Nowej Reformy“. 
9852 2 


National 


j 

kase do sprzedania, — M. Reind * 
b 

1 

ł 

i 


Buchaltern (Ki) 
samodzieinego (nej) stałego (tej) 
poszukoja większe uiuro handlowe, 
Zgłoszenia z c6dpisnmi świadectw 
pod „Stała posada“ przyjmuje 
895 3 3 


skład papicrn, nl. św, Tomusza il. 
95123 G 


Sie ii 3  GORGNAGRI 
damskie (Faces à main) 
wspaniałe fasony poleca 


XA. NIEMETZ 


optyk, ul. Karmelicka 15. 


1288% 8 8! 


PołrZEBNY CHOPIEC 


w wieku 14—16 lat (umieją 
cy czytać i pisać) do drobnych 
posług. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N. Reformy*. | 


ay | Początkujący adepci 
| redakcyjni 


znajdą zajęcia w codziennem 
piśmie politycznem. Waranki: 
dobre pióro i studya społe- 
czne. — Przyjęci być mogą 
także kandydaci, odbywający 
dopiero tego rodzaju stndya. 
Oprócz redaktorów w ściślej- 
szem znaczeniu, potrzebni są 
także: reporter, korektor, ste-' 
nograf. Zgłoszenia pod Adept 


JÓZEF BROSS 
krawiec męski 

'w Krakowi2, nl. Pańska 9 
przecznica ul. Andrzeja Potockiego, 
poleca swój pierwszorzedny zakład 
krawiecki, — P:zyjmuje wszolkie 
roboty w zakres krawiectwa wcho- 
dzące. 83233 


Kupie stara gardergbę 


męską i damską, obuwie, Zawiado- 
mienie pisemne lub ustne. Na żą- 
danio przychodzę do domu. Interes 


chrześcijański, Draxłerowa, ulica s rpa 
Szczepańska 6, I pą w oficynie. | Przyjmuje Administracya „N. 
737 0 10 Reformy“. 912 4 0 


J )3900996095030'03 
Meble d dania (antyki 
Meble do sprzedania (antyki). 
Sion orzechowy oryginalny „Biedermayer“ inkrustowany: 1 kanapa, 
1 stół, 2 fotele, 6 krzeseł i 1 stoliczek. 
Salon biały rzeżbiony,, oryginalny francuski „barokowo-rokokowy*: 
1 kanapka, 1 stół, 6 krzeseł, 1 lustro i 1 etażerka. 
Jadalnia dębowa, oryginalna angielska: 2 kredensy, 1 stół rozsa- 
wany i 12 krzeseł obitych skórą. ś ' 
Pokój męski dębowy, 1 biurko z kasą wertheimowską wewnątrz, 
1 szafa szklona, 1 kanupka, 2 kluby, 2 fotele obite skórą. 1 fotel 
biurkowy obity skórą, 1 stół i 1 stolik, 
5 perskich dywanów. 
35 sztuk obrazów oryginałów. a f 
'Oglądać można oł 10—13 i 2—5. — Wiadomość z grzeczności | 
u p. Ferd. Hoffmana, skład szlachetnych kamieni, w Sukiennicach. 


9061006066380969960039080309090003988 
Kilika kamienic, wiil i parcel 


ma do sprzedania 
oraz przewóz mebli wozami meblowami koleją i okrętem 


J. ROPSKI, UL. SZEWSKA L. 5. 


4:5 8 8 


łówne konc, biuro w Krakowie. — Telefon Nr 2248 
713 6 10 


Codzień świeże zgłoszenia. 


pz) = 


Żaądcajcie 


A. tylko najlepszego mydzu touletowego przeńkiszczonego 


„ŚDEIK ama „MOGNO 


raz mydeł toaletowych „Liliowo-mieczne*, „Ewa“, 
„Magnolia“, „Perfnmeryjne*, „Kosmos - Magnolia“, 

zawierających 80°/ tluszczu. 100 14 16 
Rebiezentucya ma Małepolskę i Śląsk Cieszyński: 
A. J, Lewiński, Riaxów, ul. Starowilie 35. 


+ == 


~ 


„GODEX” KURSA PRAWNICZE „CODEŃ* 


Przygotowuje się do wszystkich egzaminów i ryg. prawniczych. 
Wypożycza komplety i części materyałów. System pisemny 
dla zamiejscowych i zajętych biurowe. 


WSZELKIE ZMIANY UWZGLĘDNIONE, 447 388 
Kraków, ulica Studencka 5, parter. 


Wszelkie informacye bezpłatnie, 


Przyjmuje od godz. 4—5 po poł. 


GUMY DO WYCIERANIA ; 
I RADYNEK SZKOLNYCH, | 

GR (ŻE PIERWSZEU JAKOŚCI | 
gg, N Z MARKĄ ZASTRZEZOKĄ | 

i E ś=z8=2) Dostarcza tyko hurłownia: 
|-PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 
| WYROBÓW GUMOWYCH ICHEMICZNYCH 


| M SPIRA: 
ILRAKOW-PODGÖNZE. Plar Serkowskiego 5] 


10:97 0 10 ` i 


Brucia Tercyarze ŚW. Franciszku 


` (racia Albertyni) 

.  * posługujący ubogim 
w Kraxowie, Kazimierz, mica Brakowska L 4% 
Tələfen 3213 . 
sprzedają najpowszechniej używane mebla gięte, wyplatam 


lab z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 
„= bujanki, taborety biurowe i salonowe. 
» Również przyjmują krzesła do wyplatania, napraw, 
i politurowania, j 11560 
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie, 


Rzadca drukarni L. K. Górski, 


